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Uchwały zjazdu N .P .R . w Poznaniu
C zy połączenie Ch. D. i N .P .R .?

N a s t r o i e  w  s t r o n n i c t w i e  lu d o w y m
W  dniu 3 m aja odbył się w  Po­

znaniu zjazd Rady N aczelnej N a ­
rodowej Part;" Robotniczej, na
którym powzięto znamienne re­
zolucje. Podajem j je  poniżej:

,Rada Naczelna Narodowej' Partii 
Robotniczej stwierdza, że w czasie 
od ostatniego jej pn siedzenia nie za­
szły w rzeczywistości polskiej żadne 
okoliczności, które by daty podstawę 
do zmiany stanowiska Narodowe, 
Part Robotniczej wobec aktualnych 
zagadnień politycznych i społeczno 
gospodarczych. W podjętej ostatnio 
inicjatywie organizacyjnej płk. Koca 
Raaa Naczelna w idzi ostatnią próbę 
ratowadia wpływów rozkładania się 
obozu sanacyjnego i w yraza przeko­
nanie, że wobe zdecydowanego i 
jednolitego stanowiska wszystkich 
niezależnych odłamów ̂ społee »eństwa 
polskiego, próba ta nie ua żadnego 
wymku

W tym położeniu tyłki. odwołanie 
się do narodu w niezależnych demo­
kratycznych i uczciwie nrzepmwadzo 
nych wyborach, może stworzyć wa­
runki, w ktoryct uiawnią się stotne 
podstawy prawdziwi j konsolidacji na 
rodowej.

Rada Naczelna przyjmuje do wia­
domości sprawozdanie Głównego Ko 
mitetu Wykonawczegt NPR., z kló- 
rego j.osunięciami i planami dotyczą- 
cymi ikcji konsolidacyjnej żywiołów 
atm. krat) cznjch na oacinku arów* 
no ogólni- - politycznym, jak ł naro 
dowego ruchu robotniczego całkowi- 
Cie Sie solidaryzuje".

Jak tw ierdzi „Goniec" wobec  
objęcia przez p. M ikołajczyka kie

row-nictwa Stronictwa Ludowego, 
należy się spodziewać zbliżenia 
tego stronnictwa do Frontu Mor-
ges.

Śląska Ch. D. i N arodow a P a r­
tia Robotnicza przygotow ują po: 
dobno połączenie się w  jedno  
stronnictwo.

Rzeczą godną uw agi jest rów ­
nież zmiana nastrojów  Stronnict­
wa Ludowego w  kierunku nacjo­
nalistycznym. To ostatnie p row a­
dzi obecnie na wsiach akcję go­
spodarczą zakładania sklepów i 
spółdzielni chłopskich, jako prze­
ciw w agę handlu żydowskiego.

Proces 16-letniej dziewczyny
o usiłowanie zabójstw a k o c h a n k a -ży Ja

C h a r a k t e r y s t y c z n a  s p r a w a  w  S ą d zie  A p e l a c y j n y m
Niezwykły proces 16-lemiej ucze- 

nioy łódzkiej Stanisławy Borkówny 
™ibyt się przed warszawskim Sąderr 
Apelacyjrym, Borkówra odznaczają 
ca się wybitną urodą i wdziękiem 
miała specjalne nieszczęście, zapozna­
wać się z żydami, początkowo utrzy­
mywała ona stosunki towarzyskie z 
niejakim Safirem, zamożnym kupcem

16-tu narodowców uniewinniono
W y r o k  w  procesie ło m żyń s k im

ŁOM ŻA, 4. 5. (teł w ł.jj Dziś 
o godzinie 2 e.i zapad! wyrok w 
wielkim procesie* o zajścia anty­
żydowskie w Czyżewie, Z pośród 
34 oskarżonych — 16-tu sąd uwol­
nił od winy i kary, pozostałych J8 
=kazał na karę od 6 do 10 miesię­
cy więzienia. Najsurowiej sąd 
osądził winę Kaz. Grodzkiego, ska 
żując go na 10 miesięcy w ięzie­
nia. B. więzień Berezy Kartuskiej 
Stefan Kraszewski został skazany 
na 8 miesięcy więzienia. Taki 
sam wymiar kary snotkal Jaźwin 
skiego i Stefana Nettera Ośmiu 
oskarżonych sąd ssazał po 6 mie­
sięcy więzienia bez zawieszenia

wymiaru kary, w stosunku do 
6 iu zastosoy ał karę 6 miesięcy 
więzienia z  zawieszeniem, Wszyst 
kim skazanym sąd zaliczył areszt 
prewencyjny.

Dziewięciu oskarżonych, któ­

rzy odpowiadali z więzienia, sąd 
polecił uwolnić, zmieniając wo­
bec ąich środek zapobiegawczy. 
Ponadto na rzecz żydów sąd za­
sądził w wysokości 500 zł. od 
trzech oskarżonych.

Po krwawych zajściach na Smoczej
a r e s z t o w a n o  d w ó c h  a k a d e m ik ó w

Jak już dorosiliśmy w czasie 
pochodu w dniu 1  maja członków 
organizacji żydowskiej „Bund"

Dziś o godz. 12 w nocy
Zam Knięc.e „K o n k u rs u  Pocieszenia"

Jeszcze ra z  podajem y naszym  
Czytelnikom tabelkę w yników  zdo­
bytych przez uczestników „Kon­
kursu Pocieszenia".

N a  p ierwszym  m iejscu zna. duje 
fiie obecnie p. K . 12 punktów, na 
drugim  p. W ład y s ław  K 10 pkt., 
3-cie Antoni M . 9 i pól pkt., 4-te p. 
Stan isław  Z. 9 i 1/6 pkt 5-te p. 
Janina S. 9 pkt., 6-te p. A leksan ­
dra L . 8 pkt

M iejsca 7-me, 8-me. 9-me. 10-te, 
11-te i 12-te z rów ną ilością 7 
punktów za jm u ją : Jan Ch. p. L . 
P N arcyz  R  p . Z o fia  R> p> j ó zef  

M  i p. W ik tor s. 13-te. 14-te. 1-5-te 
i lf> m iejsca znowu z rów ną ilo­
ścią po 6 punktów zajm ują p. Bo­
gum ił B., p. N a ta lia  R., r M. z 
Poznania i p Tadeusz- B,

Oczywiście, że podajemy tej 
tabelce jedynie wynik-' całkowicie 
zweryfikowane. Frócz tego cały 
fizereg uczestników konkursu na­
desłał nam zgłoszenia o zjedna­
nych prenumeratach, na które nie 
wpłynęły jeszcze potw ierdzen i.

N iew ątp liw ie  więc oczekiwać 
tależy jeszcze szeregu zmian w  

tabeli zwycięzców  
(  zytelmieom naszym przy-ponti- 

n ^s iy ; vazda prenum erata zjed­
na w  onkursie to krok do zdo- 

Y  J nagrody.
konkurs • . i

zamknięty w , Clrfszema ostan ie
w  nocyf  5 0T c;„n- 5 «  i " * -  12
jeszcze z g ł a ^ z  * * * * *  ™ ż n a  więc

raty. Zgłoszeń,u Z ' 7  p™ rae Po tym terminie

B . w ic e m in is te r
p sarzpm hipotecznym
B wiceminister sprawiedliwoś­

ci Frankenstein - Cieczkowski 
który niedawno ustąpi! Ze swego 
stanowiska, zostaje teraz pisa­
rzem hipotecznym. Takie santt 
stanowisko objął po ustąpieniu z 
fotela ministerialnego b. minister 
sprawiedliwości Michałowski,

nie będą ju ż  przyjm owane, nato-1 poczcie lub  w  naszym kantorze je ­
mu s t  w p łaty  za zjednane p renu -Iszczę  dn. 6 bm. do godz. 12-ej w 
m eraty można dokonywać na I nocy.

w dzielnicach żydowskich na 
tłum przechodzący ul. Spioczą 
posyuały się niespodzianie strza­
ły  rewolwerowe, od których pa­
dło ofiarą 5-letnie dziecko oraz 
odniosło rany kilka osób. W  wy­
niku podjętego śledztwa zatrzy­
mani zostali pod zarzutem zbro­
dni dwaj studenci medycyny U. 
J, P. w  osobach Jana Smoleńskie­
go i  Janusza Olejniczaka. Decy­
zją  władz sądowych osadzeni zo­
stali w  więzieniu. Dalsze docho­
dzenia trwają.

łódzkim, który był już żonaty i miał 
kilkoro dzieci. Zakochał się w uczeni- 
cy i postanowił rzucić żonę i dzieci. 
Borkówna, która mu się nie odwza­
jemniała zerwała niestosowną znajo­
mość. Po pewnym jednak czasie po­
znała drugiego żyda, Lipszyca. Był to 
również żonaty jegomość, który przed­
stawił się jednak za kawalera do 
wzięcia i chrześcijanina. Lipszyc nial 
zmuszać uczennicę do uległości, a gdy 
w vdało się jego żydowski-? nochodze- 
nie, uczennica chciała ie-wat z ko­
chankiem. Dużo starszy i bardziei do­
świadczony przyjaciel rotrafił zatrzy­
mać Borkównę przy sobie, >’idząc ją 
nadziejami zawarcia małżeństwa. O- 
biecywał również zmiektt; wiarę.

Do małżeństwa z Lipszycem nie do­
szło, ponieważ rodzina dowiedziała 
się o jego stosunkach z uczenicą ka­
toliczką ; zmusiła do zerwania zarę­
czyn. To spowodowało chęć zemsty 
Borkówny, która pewnego dnia w kil­
ka dni po rozstaniu się z Linszycem 
spotkała go w tramwaju. Dziewczyna 
nie mówiąc ani słowa, wyjęła z kiesze­
ni rewolwer i zaczęia strzelać do Lip­
szyca. Trzy kule zraniły go, nie wy­
rządzając jednak większej krzywdy.

Sąd Okręgowy Łodz: uznał, że Bor­
kówna dziaiala w  stanie wzourzenia i 
skazał ją na 3 lata więzienia. Obecnie 
zaś Sąd Apelacyjny zmniejszył lcarę do 
2 lat.

Czy pułk. Koc zaząda
r o z w i ą z a n i a  S ejm u?

żydowski „N ow yJak donosi 
D zienn ik": :

Pewne sfery polityczne stolicy 
lansują pogłoskę, że rząd nie zi 
mierzą zwrócić sie do Sejmu o peł­
nomocnictwa. Podobno losy obecne 
go Sejmu, ważą się. Nowy Obóz

płk. Koca ma zażądać rozwiązania 
Sejmu w chwili, gdy zakończy swe 
prace organizacyjne w terenie Jaś 
słychać, prace te w ciągu najbliż­
szych kilku miesięcy mają być de­
finitywnie zakończone Wiedy też 
sprawa rozwiązania parlamentu bę 
dzie na porządku dziennym.

Szturm na zakłady kosmetyczne
T e m p e r a m e n t  f ilm o w c ó w

Burzliwy przebieg strajku w  Hollywood
HOLLYW OOD, 4. 5. —  Ośro­

dek produkcji film owej przeżył 
w dniu wczorajszym pierwsze za­
burzenia. strajkowe. Większa gru 
pa ludzi uzbrojonych w  pałki gu­
mowe i laski rzuciła się na zakła­
dy i salony kosmetyczne, które 
nie przystąpiły do strajku.

Napastnicy zniszczyli urządzę 
nia wewnętrzne sklepów i salo-

Zawsze ci sami
Skarb Państwa z podatkowych 
pieniędzy? Czy ta część nau­
czycielstwa, która istotnie od 
daje się spokojnej i poważnej 
pracy oświatowej długo jszcze 
znosie będzie ten niesłychany 
stan rzeczy, w którym w  jej 
imieniu przemawiają redakio 
rzy „P łom yka" i kierownicy 
Z. N. P.?

Jeżeli ton „Czasu" budzi tylk'o 
niesmak, to doprawdy brak słów 
dla zakwalifikowania metod, sto­
sowanych wobei nauczycielstwa 
przez „ABC". Jeszcze nie zapom­
nieliśmy tego, w jaki sposób atako 
wało kuratora Lewickiego i nau­
czycielstwo chełmskie.
Ustąpienia kuratora Lewic­

kiego z Lublina me może nam 
Z. N. P. darować. I znaną me­
todą nasze ataki przeciw zbol 
szewiczałym nauczycielom i 
ich toleranckim prz*ełożonj m 
usiłuje przeinaczyć w ataki 
przeciw całemu nauczycielst­
wu, któremu zarzucamy jedy­
nie bezprzykładną potulncsć 
wcitbfcć rozbrykanych kicrowni 
ków Z. N. P. A ci, zapatrzeni 
na v schód, w Moskwę, osinie 
,ają się rościć sobie, prawo do 
reprezentowania nauczyciela 
polskiego, tego istotnie odda­
nego spokojnej i poważnej 
pracy oświatowej i wr jego
imieniu zabierać od lat głos
w sprawach wychowania. 

. . . . . n. Na str. 38ti omawianego nu-

i S W . S e p i a -  2 ™  *  «; », • , ■ . '  , ‘ <vie wychowania publicznego:mc w dzieci szkolne poszep- wie " J UI1 1
lów m o ^ iew^kich mą p lago Zwiążek Naaczjeiehtwr kolskie

Mam w  ręku „Głos Nauczy­
cielski", oficjalny organ Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego 
z d. 21 marca b. r. Znowu pa­
rę kwiatków.

W  związku ze słynnymi 
skandalami w kuralonum lu- 
belsli im, poruszonymi przez 
„ABC", na skutek których i- 
stąpił ze swego stanowiska 
kurator Lewacki, czytamy w 
organie Z. N. P na str 377 
uchwałę Prezydium Zarządu 
Okręgu Z. N. P. w Lublinie na 
st?pującej treści:

Prezydium Zarządu Okręgu Z 
N. P. w Lublinie na posiedzeniu w 
dniu 27. II. 1937 r. po omówieni- 
bezprzykładnej i zorganizowanej 
akcji napaści publicznych —  skie­
rowanych przeciw Kuratorowi O- 
krngu Szkolnego Lubelskiego p, 
b.anisławowi Lewickiemu — po­
tępia w mieniu zorganizowanego 
nauczycielstwa tego rodzaiu meto­
dy walki, które przynoszę ujme ży­
ciu polskiemu i demoralizują spo­
łeczeństwo. Równocześnie Prezy- 
dium Zarządu Okręgu Z. N. P *  
j .ublinie stwerdza, że takie meto­
dy iak również ich konsekwencje, 
w pływ na uiemnie r:. samonoczu-
, ie n-uczycielstwa oddanego spo-
kojnej i poważnej pracy oświato­
wej.
Atakowanie bolszewizują- 

cycli produkcyj pod egidą 
Ń. P. nazywa się ujemnjm
w pływem „na s a m o p o c z u c i e

nauczycielstwa, oddanego spo
k n i n o i  i  n n w a l n p i  n m C Y  O-

go, jako najpoważniejsza grupa 
zespolonych wychowawców ( ! ) ,  po 
siada w tym względzie swoje wy­
raźne koncejicje oparie na założe­
niach pozytywnych. Ponieważ spra 
wy polityki szkolnej stają się dziś 
znowu bardzo aktualne, chociaż nie 
znalazły miejsca w deklaracji ideo­
wo . politycznej, ogłoszonej przez 
jiłk. Koca, postaramy się, ażeby w 
naszym organie centralnym „Gło­
sie Nauczycielskim" te istotne 
sprawy wychowania i szkolnictwa 
zostały szeroko przedstawione z 
punkiu potrzeb państwa (kiedyż 
żydy, nauczycie się pisać pc pol­
sku? Przyp. Red. „ABC") oraz 
pracującego świaia.

Czekamy, co to za Mendel- 
baumy zechcą narzucać w 
„Głosie" kierunek szkolnic­
twu 1 polskiemu. Wiadomo 
przecież, że słynna reforma 
szkolnictwa powszechnego i 
średniego opracowana została 
przez panów z Z. N. P. i hu 
właśnie należy zawdzięczać, 
że na skutek reform y „pracu­
jący świat" wiejski odsunięty 
został od szkoły średniej i od 
dostępu do studiów wyższych. 
Skorzystał na tym jedynie 
pracujący wT mieście świat ży­
dowski, Obecnie kierownicy 
Z. N. P. pragną iść jeszcze da­
lej wT znakomitym dziele i z 
całą zaciekłością własny twór 
krytykują, jakby to nie było 
ich własne dzicko. Na str o8f> 
możemy się o tym przekonać 
niezwłocznie:

Na organizacji szkolnictwa jest 
wyciśnięte wyraźne piętno ustro­
ju feudalnego i bezdusznego biuro­

kratyzmu, hamującego wszelkie 
poczynania społeczne oraz zabija­
jącego każdą zdrową inicjatywę. 
Taki ustrój sprawia, że różne ma- 
tolki z klasy posiadającej maja za­
wsze dobre warunki rozwoju i 
wszelkiego rodzaju poparcie, a ol­
brzymia większość utalentowanych 
pariasów pozostaje na zawsze stra 
cont dla państwa 1 społeczeństwa. 
W takiej organizacji nie ma na 
turalnege doboru ntelektów z róż­
nych klas, bowiem szerokie masy 
są albo wogóle pozbawion nausi 
(milion dzieci poza szkołą), albo 
skazane na nędzne i śv iadomie za­
trute odpadki wiedzy i oświaty.
A kto przez doktrynerskie 

realizowanie liasła siedmio­
klasowej szkoły powszechnej 
o poziomie popularnej akade­
mii skazał milion dzieci na 
analfabetyzm? Czy me właś­
nie panowie z Z. N. P ? Kto 
zaniknął dzieciom wiejskim 
dostęp do szkół średnich, choć 
ostrzegano wT porę i wymow­
nie? Kto wkońcu stara się o 
to, hv dzieci szkolne, zamiast 
nauki, dostawały „nędzne 1 

świadomie zatrute odpadki 
wiedzy i oświaty",, spreparo­
wane w Moskwie? Gzy nie pa­
nowie 7. redakcji różnych 
„Płom yków"?

Odpowiednie czynniki win- 
nyby rozważvć, czy do redak- 
cvj różnych organów, usiłują­
cych przemawiać imieniem 
nauczyciela polskiego, nie 
war toby nareszcie zajechać z 
motopompą. Tam przyda się 
strumień zimnej wódy.

T. G.

nów kosmetycznych, wywraca.,ąc, 
aparaty i rozsypując materiały 
służąće ao zabiegów kosmetycz­
nych. Szkody obliczane są na 10 
tysięcy dolarow. Po kilKuęodzin- 
nych demonstracjach policja roz 
pędziłz strajkujących.

Fr̂ eoślubna podróż
ks. Windsor

P A R Y Ż , 4. 5. Książę W indsor, 
Dragnąc uniknąć zbiegow iska cie- 
kawych, przerw ał podróż koleją  
na stacij Verneuil L ‘Etang, odle­
g łą  n 53 kim. od Paryża. Zam iar  
księcia udało się utrzymać w ta­
jem nicy dzięki czemu niewielka  
tylko liczba dziennikarzy zgrom a­
dziła się  o godz. 9-ej rano na 
dworcu. P rnK tu a lrie  o godz. 9.22 
w jechał na stac ję O rient ■ E x - 
press. W  kilka chwil po tym w y­
siadł z wagonu książę i W indsor, 
ubrany w  szary garnitur, czarny 
tw ardy kapelusz z brązowym , nie  
przemakalnym płaszczem prze­
rzuconym przez ramię. W  tow a­
rzystwie księcia znajdował się je  
den z reprezentantów am basady  

brytyjskiej.
W ysiada jącego  z w agonu oto­

czyło około 10 fotografów , którzy 
począwszy od wyjazdu z Austrii, 
znajdowali się w  tym samym co 
książę pociągu.

Pc przybyciu na mały placyk, 
w sąsiedztwie budynku stacyjne­
go ks W indsor uścisr.ąl rękę szo 
fera, oczekującego nań samocho­
du, oraz w dał się w  rozmowę z to 
warzyszącymi mu osobistościami 
angielskimi. O godz. 9.25 ruszył w 
drogę potężny samochód m arki 
kanadyjskiej, za nim zaś inne sa­
mochody, wiozące detektywów, 
dziennikarzy oraz bagaż  księcia.

Ks. W indsor udaje się przez 
Fonta:nebleau, Orlean, Blois i 
Tours do zamku L e  Cande.

B A L T IM O R E , 4. 5. N a  Żądanie  
władz francuskich m iejscowy  
konsul francusn i przesłał m etry­
kę urodzenia p. W a lu s  W a r fie ld  
Simpson, urodzonej w  Monterey  
(P en sy lw an ią ) ]9  lp c a  18% r , .J
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ORTOW E
b i e g ó w  n a r - f t ^ o w y - s h

20 tysięcy za w o o n ik ó w  na starcie
Gdzie s.ę podziały panie?

W  poniedziałek z okazji święta 
Narodowego odbyły się w i-.ałej Pol­
sce biegi na prze,aj r charakterze pro 
pagandowyn Wecług dotychczaso­
we ch obliczeń uzyrkanj ch z przeszło 
100 miejscowości, iv biegach tych 
startowało około 20 tysięcy zawodni­
ków Oiarakte-ystyc zne jest, że licz­
ba żartujących kobiet nie przekro­
czyła 300. -  Bardzo znaczny1 pro- 
c“rP sawodników stanowili juniorzy.

V) Warszawie najważniejszy bieg 
ną 8 kim. wygra1 Bodal (A Z S ) w  cza 
ie 23,27 s. Startowało 27 zawodni­

ków.
Wa 5 kim. dla członków P. W. wy­

grał poza konkursom Zak (Legia ), a 
w konkursie Kowalski (K P W ). Skar­
towało 77 zawodników

W biegu jumoró-R na 2300 m. 
var»owało 82 zawodników. Zwycię­
żył B’ ma 2 (W arsz.).

W Wilnie w biegu młodzików zwy­
ciężył Borejko .

W  biegu na 5 kim. startowało p>

_ W grupie niezrzeszonych na tra­
sie 3 km. pierwszy byl Kowalski 
(Strzelec) 7:38:8.

W 1 odzi w biegu seniorów na trasie 
oknlo 5 km. startowało 16 zawodni­
ków, zwyciężył Galewski ęZjedn.) w  
czasie 14 41

W' kategorii juniorów na trasie 2 
km. startowało 28 zawodników zwy­
cięży! Maszkowski 7:31,2.

W Chrrzowie zwyciężył znany za­
wodnik Hartlik.

W Cieszynie w ."eg.: na 4 km. 
pierwsze miejsce zajął Pilarczyk z klu­
bu sportowego „Cieszyn”, a na 2 km 
Rainba

W Grudziądzu startowało 250 za­
wodników.

W  grupie a) na 5 km pierwsze 
miejsce zajął Lewicki (W K S ) w  czr 
sie 17,11. V, grupie b ) zwyciężył Bo­
rowski (Z. S.). V. grupie c) zwycię 
żyl kapr. Myszka, )\ grup ę d) 2 km 
(młodzież pozaszkolna) Gonkowski 
(Sokół) w czasie ||2. W  grupie e)

nad 10C zawodników. Zwyciężył Moj- ! (młodzież szkolna) zwyciężył Dziuba
siewicz (niestow.)

W  bieąu na 7 kim. przy udziale 6 
zawodników zwyciężył Żylewicz (O g ­
nisko) przed Kulinkowskim (A . Z.
s.y._

W  Grodnie jtartowało 65 zawodni- 
kói Zwyciężył Ka-wov..-ki (W . K. 
S. G-cdno).

n e  L nowie startowało 61 zawod­
ników. W  grupie seniorów na trasie 
5000 m bieg wygra1 Kucharski 
(Pog.) 15:48:2.

W  gpjpi» juniorów na trasie 2km. 
bieg wygra1 Garwoliński (Pogoń) w 
czas e 6:44:5.

PHIUPSMIj
l i U1 Vuf\e*v

|Z W YPCuA SENIEMl
DOTYCHCZAS NlfSPOTTKAJfTM

(gimn. im. Sobieskiego) 5-07’.
W  Toruniu narodowe Diegi na prze­

łaj w 4 kategoriach:
1000 m. dla pań: 1) Hinzówna (Lu­

baw a) 4.26.
2000 m. dlr juniorów: 1) Ardrupz- 

kiew cz (Toruń) 5.52 s.
500(’ m. dla człunków W . F. i P. W . 

1) Wasilewski (Włocławek) 14.28.
700U m dla zawodników zrzeszo- 

nych v PZLA.: U  Szymański (To­
ruń -08.

W Krakowie na starcie stanęło za 
ledwie czterech zawodników, w tym 
lylko jeden zizeszony Trasa wynos 
'a 2100 m. Zwyciężył Roseman (Li 
gia) w czasie 6,314.

Na erenie wol. wileńskiego we­
dług dotychczasowych obliczeń od­
byto się ponad 40 biegów na przełaj, 
w których startowało ponad (500 za 
wodników. . ,

W Białymstoku odbyły się dwa 
biegi narodowe na dystans e jOjO ni. 
ala młodzików i 5 km. dla seniorów. 
Ogółem staPow ło 204 zawodników. 
W biegu na 5 km. piery sze miejsce

a A D  1 0
środa, 5 maja

6.30 Pieśń .Kiedy ram * wstają 
zoczę’'. 6.33 Gimnastyka 6.50 Mu­
zyka (piyty) 7.19 „Parę informafy4’ 
7.15 Auaycja dla poborowych. 7.35 
Muzyka „płyty1' 8.00 Audycja dla 
szkół. Lldiu Auaycja dia szkół: a ) 
„Zielona żabka-1 —  pogadanka przy­
rodnicza, b) Muzyka (płyty ' 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.(|3 Zespół salonowy Pawła Ryra- 
sa 3.2.50 „Szukam letniska11 —  po­
gadanka, 15.U0 'Wiadomość* gospoclar 
cze. 15.55 „Skrzynka techniczna11 
ió.iO ,1 igaoki muzyczne’4 — au­

dycja dla. dzieci tarsz/ch. 16.30 Chór 
Akademicki Fundacji Demów Akade­
mickich 17.00 „Wyprawa Kijowska 
1920 toku14 —  odczyt gen Tadeusza 
Kutrzeby 17.50 „U wytwórców 

dzbanków t „zwierzątków w Iłży —  
pogadanka 18.00 Pogadankę aktual­
na. 18.10 Wiaoomości sportowe. 18.20 
Orkiestra Geralda Gcucho i Zespół 
„1 ecuona Cuhar Boys44 (płyty). 18.50 
„O przyszłość w.ejskiej dziatwy" —  
pogadanka. 19.00 „M sklepie z za­
baw kam-!44 —  opowiadanie. 19.20 Da­
wid Ojstrach —  laureat nor kursu im. 
lsa y e a  =e Brukseli (płyty) 19.45 
Lekkie wiązunki instrumentalne ę płj - 
ty ): 20,35 „Chwila Biura Studiów". 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Kon 
e*rt chopinowski w  wykonaniu Jana 
Ek'era. 21.30 Robert Schumann: 
Kwintet fortepianowy £s-dur >p. 44: 
Kwanei polski i Wysocka - Ochlew- 
*ka —  fortepian. 22.1 >0 Muzyka tane­
czna w wyk Wileńskiej Ork P. R.

W A R S *L W A  II (Mokotów)
R3.10 Utwory Edwarda Gritka

(ptyty ): 14.3> „Wiadomości z życia 
stolicy44. 14.40 Muzyka rrzrywso«a 
(płTty) 23.05 Muzyka taneczna (pły­
ty)

Czwartek. 6 maja

t ",.00 Sygnał c/asa i pieśń „Ave 
.Mana44 g.03 Muła Ork P. R. 3.35 
„Wczesny, czy późny zbiór’ siana44—  
pogadanka. 9.00 Transmisja nabożen 
stwa z kościoła Matki Boskiej Zw y­
cięskiej w Łoazi. 10.45 „Fantazje, 
potpuuri i uwertury’4 —  koncert roz­
rywkowy (płyty). 11.57 Sygna1 czasu 
1 hejnał z Kraków«. 12-03 Poranek
muzj czny. 14.00 „Wielcy i mali44 —  
wyniki konkursu „Anteny". 14.15 Re­
portaż z życia 14-30 „Mai’4 —  poga­
danka dla dzieci starszych. 1445 Or­
kiestra Alberta Sandlera ł Erna Sack
— sopran (płyty). 15.30 „Od chrztu 
do żeniaczki44 —. ludowa audycja.
16.00 50-iecie Towarzystwa śpitwa- 
rzegr- „Lutnia’ '. 17 00 „Jak pracują 
kobiety w spółdzielczości44 _  odczyt 
17.15 Ludwik v. Beethoven: Tr;o 
Bbdur op. 97 M. Trombini - Kazuro
— fortepian, A. Sienkiewicz —  wio- 
lonczebsta, S. Jarzębski —  skrzypce. 
18-00 „Gliniane miasto44 —  felieton.
10.00 W z no wierne sbichowiska p. t. 
. W  lesie44. 19 30 Recital skrzypcowy 
Zdzisława Roosnera (Z Bydgoszczy

zdobył Półtorak (K PW ) w  czasie 
15,22. W  biegu na 2 km. pierwszy 
przerwał Cydclski w czasie 9:37,4 
sek.

W  Częstochowie w  konkurencji ju­
niorów na 2.000 m. startowało 3y za­
wodników. Fierwszy w czasie 6:35,5 
Danielewicz (Wiktoria). W  konkuren­
cji klubowej ua 5 km. pierwszy Jasz- 
czuk (Brygada) w czasie 17:27. Star­
towało 12 zawodników. W  konkuren­
cji wojskowej na 5 km. przy 22 star- 
tująryrh pierwsze m:ęjsce 1T: 15.4 za- 
ją* Gałuszka.

W ygrywam y single — przegrywamy duble

P o S & k a  - -  F r a n c ie  %s2
T a r ło w s k I i Hebda za g ra ją  p r z e d e  Czechom

Mecz tenisowy Poiska — Francja 
zakończył się zwycięstwem Polski w 
stosunku 5:2. W poniedziałek w ostat­
nim dniu zawodów Poiacy odnieśli dwa 
zwycięstwa w singlacn. Tłoczyriski 
wygrał z Petra ó:4, 6:2, 2:6 6:3 a 
Tarłowski zwyciężył Jamaina 7:5, 9:7,
6:8, 6:0,

Obai Francuzi giali znacznie lep.ej 
niż poprzedniego dnia, zwłaszcza Ja-
main. Petra pod koniec zawodów. -J^cLuinco"
spuchł i w czwa-tym secie p-zegral Jlo osób 2 cera poty 
zdecydowanie. Polaćt grat: regularniej *kłonnq do wąflrow 
og *wycli przeciwników, wykazując

również większą rutynę.
Forma naszych graczy nie po^osta 

wia obecnie \ ,!ele do życzenia. Naj­
lepszym jest Tartowski. który wygrał

[M y d lą  o lk a iT c z n ^ H Ł
tego®Karpińskiego!

fb . p u c  ii a r  D a w i s a
A m e ry k a  -  Jaoonia 5 :0

Belgia pokonała W ęgry 3:2. Ostat­
niego dnia Lacroiy pokonał Gabory 
6:1, 6:2, 6:4, a Dalos ''dniósł zwy­
cięstwo nad Nayaertem 7:5, 4:6. 6:2,

3:3, po czym Belg zrezygnował z 
dalszej walki.

Szwajcaria wyeliminowała Irlan­
dię 3:2. Ostatniego dnia Fisber wy-

P ię k n y suttces Cracovif
Florsdorftr A. C. pokonany 4:1

tracovia rozegrała mecz piłkarski 
z piłkarską drużyną wiedeńską Florids- 
dorter A C, zakończony nięknvni 
zwycięstwem Cracoyli w stosunku 
4 1 (3.-Ot. i

Sukces ten zasługuje tym bardziej 
na podkreślenie, zee Cracocia wystąpi­
ła do przerwy z 3-ma rezerwowymi.

Serię bremek zapoczątKowa* Mal­
czyk w 29 min., zdobywając pierwszy 
punkt z podania Korbasa. Drugą 
bramkę strzelił w 35 mm- prawoskrzy-

wynikdłowy Skalski. Podwyższył 
Korbas w 35 min. - 

Po zmianie poi goście zagrali lepiej, 
lecz atak gn  'szył braKlem orientacji 
w sytuacjach podbramkowych.

W tym okresie gry Cracoyia wzmóc 
niła porno: Górą i Zizką, Dalsza prze­
waga przynosi jej czwarty punki w 
10 fitri. przez Malczyka.

Wiedeńczycy uzyskują honorową 
braniKP w 18 min zdobywcą jej był 
Ltin weber.

W arta na czele L sgi
AKS Garbarnia 2: 1

W  Cltorzowie idbyl się r.iecz ligo­
wy Domiędzy A K. S. a Garbarnią z 
Krakowa zakończony zwycięstwem A. 
K. S w stosunki. 2:1 (2.0) 

Prowadzenie d'a A K. S. zdobywa 
w 17 mmucie Wostal najlepszy gracz 
m4e!srowy, w 30 pinucie drugą sti .e- 
la Stankusz, obro.ica gości, który kie­
ruje strzał Wostaia jlo sv ojej bramki.

Pc przerwie A. K. S. zdecydowanie 
góruje Jednak w ostatniej minucie 
goście zdobywają honorową bramkę 
przez środkowego napastnika.

Widzów około 5.000

TABFLA ZAWODoW LlGOWVCH

1 ) Warta
2) Wisła
3) Cracoyia
4) Ruci.
5) 4 . K. S. 
€} Warszaw.
7) Garbarnia
8) Pognn
9) L K S.

10) n ?h

gier pkł. st. br.1
6 U=1 )6:3
6 , 10:2 19:3
7 ' 10:4 20-6
6 10:2 16:'
6 10:2 130
7 8:6 15:12
0 5:5 8:5 ,
6 5:7 7:11
7 5:9 pTTs

18 0:36 0:54

Polska o rze g ry w a  z  Francją
Polska rozegrała pierwszy mecz z 

reprezentacją Francji, przegr; wająr 
po ostrej i niesłychanie zaciętej wal- 
c” 24:25

Inne wyniki techniczne pierwszego 
ania przedstawiają się następująco: 
Litwa Włochy 22-20 Łotwa 
Czecnosłowacja 44:11, Estonia —  
tgipt 44=15

grał z F agersem 6:3, 6:1, 4:6, 2:6, 
6:2, a Ellmer pokonał Mc Veagh 
6;S, 8:6, 6:4, 6:1.

Południowa Afryka odniosła zwy­
cięstwo nad Holandią 4:1 W  niedzie­
lę Farąuharson zwyciężył Teschema- 
chera 9:7, 6:1, 6:3 a Kimy n< dał 
zwycięstwo Rughanowi bez walki.

Australia pokimała Meksyk 4:1. 
Ostatniego ania Quist pokor.ał Tcpia 
6:2, 6:4, 4:6, 6:3, a M< Gratli oddał 
punkt bez walki Reyesowi.

Drug: mecz w strefie amerykan 
skiej pomiędzy Ameryką i Japonią 
wygrała Ameryka 5:0. W  drugim 
dniu para Budge • Mako wygrała z 
parą yamagishi Nakano 6:0, 6:1,
6:4. W  trzecim dniu Budge wygrał z 
Ynmagislii 6:2, 6:2, 6:4, a Parker - 
Pajkowski pokonał Nakano 6:0, 6=0, 
6-?

\ zdecydowanie nie wysilając się zbyt­
nio. Dobrą tormę wykazał również 
Hebda. Tloczyński odzyskał częścio 
wc dawną regularność i rutynę.

W meczu "łoczyński — Petra, Po­
lak wygrał pierwszego seta dość pe- 
wnie, mimo że Petra prowadził już 
4:2.

W  spotkaniu Tarlowsklego z Ja- 
tnain Francuz prowadził w pierwszym 
secie 5:3 i miał awa setboK jednak 
Tarłowski wygrał pewnie.

W  arugint >ccie Tarłowski wykazał 
również wyraźną przewagę uacj prze­
ciwnikiem. Po oddaniu trzeciego set? 
Tarłowski wygrał zdecydowanie ostat 
niego panuiąc bezapelacyjnie nad sy­
tuacją.

Po tym meczu sytuacja wyjaśniła 
się o tyle, żc w singlach przeć wko 
Cic-chorlowacii na : n^wno wystąpią 
Tarłowski , Hebda. W grze podwójnej 
panuw, tajpraw-dopudobniej wystąpi 
para Hebda — Tłoczvnski.

Z a  pate groszy
można już Drzyrzadzić w domu, nie­
które zupy np. cebulkową, kaszkową 
etc. i to wówczas, gdy brak innei, a 
którą zazwyczaj domownicy jeść nie 

1 chcą. Co przyrządzenia dcorej i po- 
j żywnej zupy nr- grzybowej, pomido­
rowej lub kalatiorowej ootrzeba już 
więcej czasu i nGniędzy. Praktyczna 
i oszczędna Par,i n; ton.iast wyróżn. 
zupy w kostiiach KNORR, bowien te 
zupy są bardzo smaczne i pożywne i 
potrzebują krótkiego czasai przyrządze­
nia. Muszą to jednak być przodujące 
zupy w brązowo -  żóltyfn ooakowaniu 
ze znakiem KNORR, do których wy­
robu używa s:ę najpr^edwejsze su- 

1 rowce. j

M is trzo stw a  Eu ro p y w  k o szykó w ce
W  niedzielę nastąpiło w Rydze 

otwarcie mistrzostw Europy r. ko­
szykówce w obecności prezydenta 
Du stwa Dln.amsa, członków rządu, 
korpusu dyplomatycznego oraz dele­
gacji wszystkich związków 
wych ze sztandarami.

Otwarcia dokonał prezydent Eln.a 
nis, po czym odegrano hymny rarodo 
we wszystkich państw uczestniczą­

cych w zawodach- 
W  związku z wycofaniem się W ę­

grów przyjęto .iowy plan spotnąn na 
dwie grupy. Dwie pierwsze drużyny 
z każ.dej grupy wchodzą do puli fjna- 

spono- lowej.

Do pietwszej grupy weszły Polska, 
Łotwa, Fi uKja i Czechosłowacja. Do 
drugiej Estonia. . Wiochy, Egipt i 
Litwa

Pom orskie Ig rzy s k a  S p o it o ^ e
1.000 zawoonikuw naboiskech Torunia

W IAO U M O ŚC< Z TOr*J

N a s i  f a w o r y c i  g ó r ą
Margas robi nltspcdzlanką

przez 1 oruń). 20 00 W ’’eczór operet­
kowy. Orkiestra R. P. 1 ucynu Szcze­
pańska — sopran i chór P. P 22-1 i 
Wiadomości sportowe. 22-25 Zespół 
Stefana Rachania.

Zakończenie 2 aniówki wyścigowej 
odbyło się również pr-y p:ęknej po­
godzie i licznym udziale zwoleni ików 
totalizatora. Faworyci ,asi nie zawie­
dli i na ogolną liczbę 9 gonitw 6 na­
szych pierwszych faworytów minęio 
zwycięsko celownik: Elf, Tabann,

I Wilia, Kid, Gagneur, Etna III i typo-

WARSZAWA H (Mokotów) 
23.A3 Muryka taneczna (płyty)

Kołowania giełd warszawskich
g ie ł d a  p ie n ię ż n a

Dewizy: Holandia ?90.)0, Berlin
(sprzedaż 212.78, kupna 211.94); Bru­
ksela 89.32, Gdańsk (sprzedaż. 100,20 
kupno 99.80); Kuienhaąa (sprzedaż 
116,89, kupno 116,31); Hrisiaki (sprze- 
oaż 11.58, kut-no H 3 2 ); Luitdyn 
26.11, Nowy Jork 5,2" i 7̂ 8, Nowy 
Jork ikabelj 3.28,7: Oslo (sprzeda!
131.48, cuoio 130,821 Pa.-y Z i M  
Praga 18.40. Sztokholm 134.65, Zu­
rych 120 95 Wiedeń (sprzeda- My.20, 
kupno 98.90), Mc nrreal (sprzedaż 
5.29.5, kupno 5.27), Mediolan (sprze­
daż 27.95, kupno 77.75), Marka nem. 
srebrna 127 uO, zupno l2$jw )

Papiery procentowe 4 prom poi, 
korsolid (większe) M.25, (drobne 
io ’ ‘0  ti.) o 130 —  53.25 —  53.38, 
(po 50 zl.), 53.25 7 proc poż, -dab I, 
368.00 kupon zł. 9.33 3 proc. P' ' 
prem, inwest. I-ej em. 66,00; H-ej m, 
t,5,25; 4 proc państw, noż. prem. do­
larowej 40-00 — 40 40; 5 proc, po— 
konwers. 59,00, 6 proc. poż, dolar. 
53,30 (w  proc.), kupm 10 17 zł.. 8 pr, 
List. Ż- iiemsk.e dolar gw arantowa- 
ue kupon 54 24. 4.5 rrot. L Z. ziem 
sicie ser a V  52.25 —  52,lV), 5 proc. L. 
Z- Warszawy 59.50 —  59.75 ; 5 proc, 
L Z Warszawę (1933 r.) 57.15 —  
57 50 (droone) 58,00; 5 proc. L. Z. 
ł dR (1933 ' )  51,75 —  51 50; 6 proc. 
I Z. Kielc (1933 r.) 47,ft'

\kcjc liinlt Pob-k' 102.00 —  101.50 
—  102.00 Węgiel 19.50; Starachowi­
ce 32.50

W obrotach prywatnych 8 proc

wany przez nas na drugim miejscu 
Margas.

VI yplaty na ogol dobre. Najwięcej 
płacono za Bryzę. 86 zi- za 10 i za 
Margasa 43 zł za 10-

W  gonitwie pierwszej Elf, łatwo 
upora! się z Kenią, prowadząc z miej­
sca do miejsca.

Taharin poprowadzi! mocnym tem­
pem i minął swobodnie celowr k 
przed Cedronem,

Debiutująca Money Morn doprowa 
dzita jedynie do przejazdu, gdzie ją 
tatwo minęła Wilia.

Kid poprowadził stav.kę podpiera­
ny do prostej przez ogoime tawory-

, zov ahą Elbe ! atw'o wygra) gonitwę.
Ceny rozurr.-tją al? zz 13,) kg. pa- s a ostatnich loo m. wyszła swoboa-

rytet w gon W -wa, w handi i hurto- |ym finiszem na drugie miejsce krv-
»ym , ładunkadi wagonowych eo go- niczanka. Pupilka p, Zangena zupH-

7 proc. poż. śląska 77.12; 7 
poż, m. Warszawy (Magistrat) 
—  47 38 - 47,25.

GIEŁDA ZBOŻOWA

proc,
46,88

tówką.
Pszenica jednol.ta 3100 — 3l.o0; 

pszenica zbierana 30.50 —  31-00; żyto 
1 standart 24 25 — 24-50; żyło II ,t. 
24 00 —  24-25; owies I standart 22-00 
—  23-00, owie* U at. 21-60 -  22-00; 
jeczmieti browar. 25,50--26,50; jęcz­
mień 23,50— 34,0i>; grotł polny 23 50 
— 24,30; grocn Victoria 29 00—31.00; 
wyka 24,00—25,01;; ae-adela podw.1

nie bez formy.

Trawie na całej prostej walczyły 
zawzięcie między sobą Kłopot z Hu­
zarem. W  połowie prostej Huzar uzy­
ska! pewną Drzewapę, jednak Kłopot, 
rzucony powtórnie do walki przez ż. 
Pasternaka uzyskał przewagę szyi. 
Faworytka Orangade przyszła na 
szarym końcu.

Gagneur pokonał Dewnie debiutu­
jącą lsoldę.

V  gonitwie 7-ci dobrze stanęła na 
nogi Etna Iii i nie niepokojona przez 
resztę współzawodników, latwv mi­
nęła celownik przed Nebraską, która 
na ostatnich metrach doszła dobrze 
finiszującą TufE.

Pechowy dzień miał dziś żokej Gd!. 
Dosiadają* ogólnego faworyt i Dzwo­
na I przegrał gonitwę do Margasa, 
który w połowie prostej już minąf go 
pewnie. W  omówieniach naszych 
słusznie przypuszczaliśmy, że Margas 
który w  pierwszym dniu sezonu za­
debiutował niefortunnie przegrywając 
gonitwę do Wizzarda, znacznie się 
poprawił.

Na najlepszą w  gon. ostatniej M o­
netę posadzono aeoiutuj^cego chlojt- 
ca Drożdża. Nic więc dżiwnego, że 
Moneta przyszła bez miejsca,

Wi dniach cd i— 3 maia odoyły się 
w Toruniu wielkie pon-orskie igrzyska 
sportowe, w których wzięło udział 
1002 zawodników i zawodniczek ze 
wszystkich nrast i powiatów całego 
Pomorza.

W lekiciej atletyce osiągnięto nastę­
pujące lepsze wyniki:

60 m. pań Książkiewiczówna 8 sek..

kula: Gackówsaa —  10 rr 21 cm.,
wdał: Ks ążkiewiczówna 4.80.
Panowie: 100 m. i w dal Dunecki

11,5 i 6 m. 43. W  zwyż Drzycmski
1,70 8t)0 mtr Reszczyński 2-07,4.

7 miast najlepiej wypadł Toruń
który zwycięży! w leukiej atletyce
siatkówce pań i panów, oraz w  piłce 
nożnej.

P r z y s m a k  d l a  k ^ c i e y o  

C i a s t k o  o d  B L l K L h G O  N . Sw iai 35

W uidomości </o*podarcze

W y n ik i  g o n i t w
Gon. 1. dyst. 2.100 m., nagr 1800

zł 1 Elf, i. Jagodziński, 2. Kenia 
(7 ), wygr. w 2 min 21 s. łatwo o 3 
dł. lot 11 zł.

Gon 2. djst. 16uu m. rag-. 1400
c’ ys?cz"ua 24.00 —  25 W ; seradel- zl. 1. 1 nburir. j  Moszewski, 2. Ced- 
targowa 20,00 ■- 21,00 ubin nieNoski r>n (73), wy >fana Hesja wygr. w  i  
14,69- 15,90: łubin żóiij 15,50— 16,00; min. 44,5 sek. łatwo o 3,5 dł. Tot 5 
siemie lniane 47,59 —  48,50, koniczyna zł.
czerw, gur. bez gr. kanianki 96.011—  Gon. 3. dyst. 160u m. nagr. 2000 -
110.00; mai niebieski 77.00 -79,00; 1. Wilia, ż. rałcerzak, 2. Money 
mąka pszenna gat. 1 44.00 —  44-50, Moor,, ,24), 3. Hartietta (33), wyc 
mąka pszenna gat. II 35.no — 36-DJł i Escelsio- Wygr. w  1 min.
maica pszenna gat. III 31 25 -■  37.25: 
mąka pszenan pastewna 23.75-24-25’ 
mąka żytnia gatunek p»erwszy 33-00 
_  33 50: mąka żytnia razowa
27-25 —  2800, otręby pszenna 
grube przem. stand |5.7ó — 16,25: o- 
otręby pszenne miaikie 14,50 — 15.UÓ: 
otręby żytnie 14.50 — 15 00’ makuchy 
Imano 22.25— 22.75; makuchy rzepa­
kowa 16.76— 4.7.25.

Ogólny obrot 2565 ton, w  tym zym 
ą9l ton. Usposob.enie spoko;ne.

poż. Z r. 1925 iDill n^wsK*) « ! 13; CKvies ęiewny pea)d notowani?..

42 sek łatwo o 3 dł. Tot. 6 zł.
•Ton. 4 dyst. 1600 m. na'gr. 2400 zł. 

1. Kid, Pa-ternak, 2. Kryniczanka,
(25.5), 3. Elb? (10), wygr. z 1 min. 
42 sek. Dardro łatwo o 4 dł, Tot 11 
zł.

Gon. 5. dyst. 2100 m. nagi 2200 zł. 
I. Kłopot, i. Pasternak 2. Huzar
(36.5), 3 Igc.r II (19), 4. Massncre 
(37), 5. Harry (86,5), 6 Orangade 
(13), wyc. Kanman. W yg11, w  2 min. 
a sek. w walc.> o -izyję. Tot. 28,50,

j fraoc. i6.50 i 20 zl

Gon. 6 dyst. 2100 m. nagi. 30o0 zł 
i. Gagneur. ż. Bałcsrzak, 2. Isołda 
(10,5), 3. Jyator (18), t y gr w 2 
min 18 sek., łatwo o 2 ot. Tot. 13 zł.

Gon. V, dyśrt. 1.300 nt Nagr. 1.400 
zł. 1) Etna = Klamar, 2) Nebraskr 
(42^1 i I nff’ (20), 4) Aaperment 
(B2)_, 5) Nawarra (43) fcilina pozo­
stała na tarcie, wvc. Dziewanna 
W ygr. 1.24 ; ;ek. ł. o 2 dł. Tot. 9.50 
Franc. 6— B— 5.

Gon. 8, dyst. 1.600 m. nagr. 1.600 
zł 1) M.argar j. Guliasz. 2) Dzrnn 
ł l  (7 ), 3) Alertr (2 0 ) ,  4) Ł»p: 
(180), 5) Metropol (39), 6) Limor.it 
(208). wyc. Fa'yr. LL. Harpa Lasz­
ka LL, Favoritar, Guerra i Flaaa- 
Wygr 1 4814 sek Dewnio o 2 f pół. 
Tu*. 21.50, franc. 7 i 6.

Gon, 9, dyst. 1600 m. nagr. 1.400 
zł 1) Bryza, chł. Kalinowski, 2) Ti- 
mur (102,5), 3) Struna *12), 4) Mo­
neta (11), 5) Eantam (27,5), C) In- 
dolencc 11)) wyę, Kreon, wygr.
1.43 Yi sek. o l 1/. dł.

W A L N E  ZEBRANIE
ZW . BUCH ALTERÓW

. > „

Odbyło się Walne Zg-omadzenie 
roczne Polskiego Zwv.zku Zawodowe 
go Buchalterów - Rzeczoznawców i 
Bilansistów (Warszawa, Nowogrodz­
ka 20), na którym uchwalono szereg 
doniosłych spraw. Między Innymi, 
uchwalono wprowadzić du statutu 
formalne zastrzeżenie na przyszłość, 
że członkami Związku nie mogą być 
żydzi, pomimo, źę Zw ią-e1 od chwi 
li pnwstaria swojego (1927 r.) nie 
przyjął ani > -ednego żyda. Jest to 
iedyna organizacja buchalterów w 
Polsce, przyjmującą wyłącznie chrzę­
ści iar.

Związek prowadzi bardzo poważ­
na akcję naukową i zawodową dla 
podniesienia stanowiska buchaltera,

jak np. kursy wyższej rachunkowości 
dla bui hal terów, wykiady dla buchal­
terów . rewidentów, wieczory dysku­
syjne i t. ć. Członkowie nrowincjona' 
ni otrzj-mu.ą ster igramy wieczorów 
dyskusyjnych. Uchwalono obniżkę 
wpisowego na zł. 5. —  Wobec prze­
widywanego prawnegc uregulowanie 
zawodu buchaltera Związek przystę- 
pujo do rejestra-ji wszystkich bu­
chalterów Polaków-chrześcijan, w  
Polsce i w tym celu wzywa zainte- 
resow anyuh Jo odpowiednich zgło­
szeń. Ni zwołanym w swoim czasie 
przez Związek 2-gim Wszechpolskim 
Z je ź d z ić  Buchalterów uchwaionc pro 
jekt ustawy 0 buchalterach dyplomo­
wanych, co obecnie jest przedmio­
tem badan miarodajnych czynników. 
Organem Związku jest miesięcznik 
„B u c h a lte r  Polski44.

Frenumerfeitfe r\BC
zam.wiać można:

OSOBIŚCIE LUB PISEM NIE w Kantorze A B C  —  Aleje Je­

rozolimskie Sa.

TE LE FO NICZN IE  81S3S łub 309.33

W PŁATĘ  PRENUM ERATA uskuteczniać można:

OSOBIŚCIE w Kantorie A B C  Al. Jerozolimskie Sa, 

PRZEKAZEM  ROZRACHUNKOW YM  drukowanym w A B C  

na początKU i na końcu miesiąca.

PRZEKAZEM  POCZTOWYM pod ad-eaem Kantoru A B C . 

BLANKIETEM  P. K O. Nr 234U0.

PRZEZ ROZNOSICIKŁKĘ (za  pokwitowaniem). 

PRENU M ERATA ABC KOSZTUJE M IESIĘCZNIE: 

zł. 2.S0 bez premii, zł 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza).
3

DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa ?ię najpóźniej dc 

godzin; 7.30 rano
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7.o fes; tak
NOWA SERIA

Nastąpiła przed paru diuanu 
nowa sena rozwiązanych Karteli. 
N ie n»a jednak, jak można było z 
góry przewidywać, wśród rozwtą- 
zanycft karteli ani jednego pod­
stawowego kartelu surowcowego.

Kartele, które dotychczas zo­
stały rozwiązane, mogły niewąt­
pliwie wywierać szkodliwy wpływ 
na poszczególne dziedziny życia

T a r g i  b e z  ż y d ó w
Maszyna do wróżenia, szamptan z mleka

W r a ż e n ia  w y s ła n o  k a  „ A B C 1 z  T s r y ó w  P o z n a ń s k ic h
Poznań, S maja. 

N astroje, panujące w  Poznaniu  
w pierwszych dniach otwarcia dn-

gospodcrczego nie wyw ierały jed ' ™ Łnych tar?ów*
„  ... . .  . żywo czasy pow szw hnei wystawynak takiego wpływu na całość ży­

cia gospodarczego, jak np. karto! 
w ęglowy.

Nasza polityka gospodarcza 
uderza w rzeczy mniej ważne 
Próbuje rozwiązywać zagadnienia 
arooniejsze, dąży do uzyskiwania 
głośnych eiektów N ie ośmiela 
się jednak na radykalniejsze po­
sunięcia, które by sięgały do sed 
na zła.

Zlikwidowanie szkodliwej roli 
najważniejszych kartelów surow­
cowych. to zagadnienie bardzo 
trudne. N ie da się ono rrzeprowa 
dzić bez zasadniczych zmian w 
ogólnej polityce gospodarczej. Np. 
rozwiązanie kartelu węglowego 
jest właściwie do pomyślenia j i -  
dynie na tle uspołecznienia pro­
dukcji węgla. Na takie kroki moż 
na się jedynie zdobyć na tle glę- ' 
bokiego przewrotu moralnego i

żywo czasy powszechnej wystawy  
krajowej 

T ak  samo rozzieleniły się młodą 
zieleń.a drzewa, rozkwitły prze­
pyszne różowe m agnolie ; tak sa- 

' mo szumi srebrząca się w  słońcu 
fontanra przed paltn iarn ią: po- .
pul a r no pociągi w yrzucają tysią- poświęcone targom  rzemieślni-

bo lą ! —  7obacz, zupełnie mi kost­
ki spuch ły ! —  Och. ju ż  nie mo­
gę ! —

W szyscy narzekają —  ale drep­
czą w ytrw ale, bo przecież jest ty­
le do zobaczenia!

ftor.Kwit przemysłu 
ludowego

Powszechne zainteresowanie bu 
dzą przede wszystkim  paw ilony

ce przyjezdnych, wycieczek szkol­
nych i harcerskich z całej Polski, 
—  tłoczą się zw-iedzający po wy- 
stawowrych pawilonach —  a jasny  
dźwięk wystawowych dzwonów  
b ’ ie w  niebo zmieszany z nierów ­
nym, zgiełkliwym  bełkotem radio­
wych m egafonów.

N a  targi ciągną nieprzeliczone 
tłumy Przy kasach wejściowych  
parum  tłok, ci, którzy iopiero  
wchodzą patrzą z politowaniem  
na „o fia r }-" zmęczone kilkugo­
dzinną wędrówka po dusznych 

! halach Tw arze spocone, zdysza­
ne, rozpięte kołnierze, oczy świe-

nmysłowego, d“ którego zbliżam y I cące ciekawością. Zewsząd słychać 
się z każdym dniem. narzekania: Boże! Jak mnie nogi

MEBLI KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRW AJĄ K ILK A  POKOLEŃ 
CHMIELNA 41 rog Marszałkowskie!

czym i przemysłowi ludowemu. 
Zw ieszają się od su fitu  do ziemi 
przepyszne dywany i kilimy, pię­
trzą się zwoje kolorowych płócien  
lnianych, mienią się w  oczach 
barw ne mozai-ki huculskiej cera­
miki, nabijane złotem i czerwie  
nią paski i torebki zakopiań&ke, 
baranie kożuszki, wyroby koszy­
karskie z ■ ośrodków chałupni­
czych. Zw raca  uw agę olbrzymi 
bazar przemysłu ludowego i cha­
łupniczego z woj. stan isław ow ­
skiego.

Ci, którzy w idzieli targi w  po­
przednich latach tw ierdzą, że 
przemysł ludowy w  tym roku jest 
wyjątkowo bogato reprezentowa­
ny. Po  wsiach tworzą się liczne 
bazary i centrale wyrobów ludo­
wych —  organ izu jąc przemysł 
chałupniczy elim inują pośrednic­
two żydowskie i u łatw ia ją  sprze­
daż płócien, ceiam iki i haftów iu-

Kto komenderuje P.M.S.?
Nie robić z  w y ją tk u  za sa d yI

( g )  pochody pierwszomajowe 
Wywołały w p rasę szereg uwag 
na temat socjalizm j.

W stułbia 
mięczynaroddwki

Ciekawy artykuł- w którym o- 
świetla stosunek P P S  do Polski i 
do międzynarodówki pomieścił 
„Czas".

P  P. S. deklaruje ru po raz i t  
jest ■tronmcTweir polskim stoją­
cym na gruncie mtei esów Państw , 
Polskiegu posiadającym piękną me 
zaprzeczaniu kartę w dz.ejach wal­
ki o niepodległość. Deklaracje te 
sa niewątpliwie szczere. Ale z dru- 
ire] strony trudno się nie dopa­
trzyć sprzeczności między nimi, a 
przynależnością P. P. ś  no drugiej 
miedzvnaiodOwki, a jut zwłaszcza 
a jej oceną pewnych ziawisk z ty­
cia międzynarodowego, która by­
najmniej nic pod Kątem interesów 
Państwa polskiego, a wyłącznie z 
nunktu widzenia mteresów między 
narodćwki ocjalistyczne, jes do­
konywana. Vkezmy przykład. Niem­
cy Weimarskie, sądzone przez so- 
ciaHstów, ustosunkowały się do 
Państwa Polsldego niezmiernie wro 
go. Ali' to me nrzeszkadzai" ni 
szym socjalistom w owym czasie 
głosić polit rkę w«bitnif germano 
fllską, częste antnrancuską. Nastę­
puje przewrót hitlerowski. Niemcy 
zmieniają swój stosunek dc Polski. 
6 ochodz do deklaracji nieagresje 
Zdawałoby się więc, że kto jak kto, 
ile właśnie P. P. S, powinni trłum 
tować, bot ona zaiecała zbliżenie z 
NiemcamL jeanan międz’ narodów- 
ka nakazuje zwaicznć hiuemwskłe 
Niemcy, a P. P. S idąc za jej roz- 
kazem rozpoczyna systematyczny 
atak na politykę porozumienia w 
tosunku Jo zachodniego sąsiada, 

interesy Polski stanęły w sprzecz­
ności z interesami międzynarodowe 
go socjalizmu, ł socjaliści oolscy 
wbrew swym tylokrotnym deklara 
cjo. i, stanę! po stronic międzyna-
i odówki-
istotnit zwrot P P S  przeciw  

Niemcom dokonał się dokladn.e z 
c h w i li  gdy u steru Rzeczy stanę­
li narodowi socjaliści. Gdy zaś w  
Rzeszy przewodzili towarzysze 
Ebert i Scheidemann, gdy on wia 
*me domagali się rewindykacji 
..korytarza*- P P S  wysyłAte delega- 

> dom agała się po- 
h v u ”u-e 1 N iemcair,I. To samo 
P r s  *  ato&unku ao Rosii.
ska K ’ a ! :zal°  Rosj e ta r*

meurzędowe na temat pori zumie 
nia ewentuamego zespolenia związ 
KOi zawodowych ł -adzenia nad 
wspólną Jou 

Nikt z organizatorów demon­
stracji ni« obawie się, by p rihód 
sąsiedni przyczynił sic do zakłócę- 
ni* spokoju i dop.owadzil do stare. 
Głowiono się raczej nad tym, co 
uczynić, by uniknąć prowokacji by 
nic dopn wadzić dc napadói nr 
tyły pochodów ze strony nlezns- 
nycn sprewcow.
Nieurzędowe rozmowy, a tu roz­

dzielono N iestety rozdział m e po­
szedł dostatecznie daleko. Po- 
ci.ód P P S  liczył około 40 proc. ży­
dów, plamiących swym koleżeń­
stwem robotnik.- polskiego. N ie ­
bawem  rozdr ał sięgnie głębiej i 
na trwałe.

Sygnał i chwila
Socjalistyczna „C hw ila " zamie­

szcza, przedrukowany z „Sygna­
łów ", artykuł Kazim iery M usia  
łówmy o an tysemityźmie U jęc ia  
autork' są ta-k Kapitalnie wesołe, 
że zasługują na przytoczenie dla 
itriaszki naszych czytelników  

Nie wdając się w szczegóły, czyż 
nie wystarczy powiedzieć, że bez 
robocu w Police obliczane jest iu. 
okoIo siedmiu milionów ludzi, pod 
czas gdy żyaow ma.ny newieie po­
nad tr/y miliony? Czy nie wystar­
czy wskazać że usuniecie z rynku 
trzech mihonov konsumentoy za­
waży na /oztn.arac!- produkcji? 
Czyż nic dość powitfdziec. że za­
miana fabrykantów, straganlarzy. 
pośredników handlowych żydów* 
skicn w niczym nie umniejszy wy­
zysku, nie usunie Konfliktów ekono 
miezpych wynikających z wadli­
wości ustroju w którym żyjemy? 
Siedem milionów, bezrobotnych, 

a tu tylko trzy ! BraKuje ci 70 zło­
tych, a możesz dostać tylko 30; 
Poco brać?

Przedstawiciele Kościoła katolic­
kiego w roli antysemitów _  to zja 
wisko specjalne, zar-zem bolesna i 
gorzko humorystyczne, Jak goozą 
■*ni to paradoksalni przymierże an­
tysemityzmu z przykazaniami Chry­
stus* to temat godny specjalnego 
umówienia Jedno wydaje się ja­
sne be- dłuższych motywaoyj pro­
paganda antysemityzmu w świetle 
nauk. Chrystusa je ,( niewątpliw yi,- 
objawem zaprzeczenia tej nauk, 
jes. propagandą bezbożnictwa, ze 
nikt dotąd w sferze przedstawicieli 
duchownych Kościoła katolickiego 
jak Polska długa i szeroka, nie za­
ora? głosu prze, iwko hasłom anty. 
semityzmu, to loprawdy szczegół 
ny dowód upadku ideałów niebie­
skich.
Ucieszmy się. jeżeli się dowie­

my, żp autorka dla podniesienia 
ideałów, zamiast duchów.eństwu  
praw ić głupstwa, pójdzie na po­
kutę do jakiegoś klasztoru. N ie  
sadz my, by je j występ w „Sy gna- 
łaeh " i w  „C hw ili" zdradzał, że 
jest kobietą odzywającą się ’-lfl 
w łaściw y sygnał i we w łaściwej 
chwili.

Za wiele wrzawy
Słowa pik Kowalewskiego, te 

tym okresie, t,tiy między grupami -Jo O Z N  mogą należeć tvlko te 
robotniczymi toczyły się rozmowj wyjątkowe osoby pochodź* *Fa ty-

« ~ “ ” «1L

dzv'n ^ron ,ZW< ':Łr*a J4 także mię

s s s s y  - * * ? ? « -
  v  miWzynarodówkiP P S  stała się zwnl &
, CW . C w
nosć hnn w  polityce I

zagranicz-

Za mało rozdziału'
„N asz P rzeg ląd " wyraża nieęą- 

dowol mie, że pochody „Bandu " i 
.Poalej-Sy jonu" oddzielono od po­
chodów socjalistycznych

Ktii wie, czy krocząc wspólnie 
sobotniej raczej zaaaliby sobit pj 
tanie, kto ich rozdzieli! w ciągu ty­
lu lat, kto starał się o pokłocen.e. 
Kozsc parowano pochody właśnie w

dowskirgo, któfo sw ą polskość za­
m anifestowały dobrowolną o fia rą  
krwi, wwbite na czoło jego  oawiad  
czenia, uczyniły z rzeczy drobnej 
praktycznie coś, jakby i-asadę. 
Uważam y, że spraw a tych kilku­
nastu osób m e może nam zamą­
cić poglądu na nasz istotny sto 
aune.k do żydostwa i na zaradę, te 
fak t przyjęcia chrztu, dając p ra­
wa żydowi w Kościele, m e daje 
mu p raw  w narodzie polskim  

Ostatnio z fałszyw ym  ujęciem  
tego zagadnienia wystąpił „Głos 
N arodu ", a  teraz nawet w  „ W a r ­
szawskim Dzienniku N arodov’ym“ 
czytamy ustęp, na który m ewątph  
wie redakcja nie dałaby swego  
placet

Ni* można negować, że przez 
chrzest, a raczej nrzez współżycie 
_  n i  SKUtek chrztu _  z narodem 
poiskim. przez przejęcie się jego 
tradycjami i Jego uczuciowością, 
wreszcie prze/ prąci dlatego naro­
du — może neoPta stać się Pola­
kiem. Takie takty były. Ale jakże 
irzebu byc wobec nich ostrożnym! 
Ileż szkody może przynieść zbył 
nia z naszej strony łatwowierność. 
Pewniejszą gwarancję dają dopie­
ro dalsze pokolenia 
Jest przecież j3sne, ie  wypad­

ki asym ilacji p raw dziw ej przez 
chrzest są takim w y ją tW m , że 
nie w arto  o mm mówić, zaś „pcw 
niejsza gw aran c ja " w  dalszych 
pokoleniach jest w  rzeczywistości 
tak niepewna, ie  i w stosunku do 
niej aktualny jest apel „iakie trze 
ba być wobec niej ostrożnym "!

W PRUSZKOWIE
zaprenumerować „A B C " można 
o p. Rvszarda Jędrzejewskiego, 

aL hoSciuszK! 4.1 m. ?.

dowych po m iasfach.
—  Mam y tyle zamówień, e  całej 

Polski —  mówi kierowniczka stoi­
ska —  że nie możemy nadażyć. A  
co będzie po targach, to trudno  
sob !e wyobrazić!

Istotnie: Jaka rolę nagryw ają
targi dla ożywienia życia gospo­
darczego świadczy fakt, że w iele  
firm  przemysłowych i handlowych  
umyślnie zrezygnowało w  tym ro­
ku z w łasnych stoisk na ta/gacn, 
dotychczas bowiem są zawalone  
robotą i zamówieniami z targów  
zeszłorocznych i bo ją się, ie  nie 
nadążą n^wym  zobowiązaniom.

Tergi rzem lellniczt
W  sąsiednim  paw ilonie prezen­

towane są chyba wszystkie rze­
m iosła: fu tra  i tkaniny, nici i por­
celany, szkła, biżuteria, w yroby  
skórzane, sztuczne kwiaty, meble 
i t. d. W  tym pawilonie jedyne na 
całych targach dwa kioski żydow­
skie: sztuczna, tandetna biżuteria 
wystaw iana przez żydlrów aż z 
W iednia. Charakterystyczne, ze 
żaden żyd i  Polski nie w ystaw ia : 
:„nasi“ żydkowie wiedzą, aż nadto 
dobrze, ie  targ i poznańskie me 
nfzyniosą im żadnego p -onagan- 
dowego pożytku. (N aw iasem  w ar­
to wspomnieć, że żydowski skład  
fu ter „Kam czatka", który w  W a r ­
szawie robi kwitnące interesy, w* 
Poznaniu założył skłaa na jednej 
z głównych u lic : w  Ciągu kilku 
miesięcy m usiał się wynieść bo li­
teralnie nikt mc m e kupow’ał. 
Bojkot sklepów żydowskich w  Po ­
znaniu jest tak silny, że żydzi wy­
noszą się jeden po drugim . 'V  
przede dniu bankructwa znajduje  
się tpż olbrzym 1 dom towarowy  
na placu W olności żyda W o ilfa r -  
t s ).

Maszyna do wróżenia 
i szampan z mleka

Powszechne zainteresowanie bu 
dzi dział wynalazków. P rzew ażają  
drobne wynalazki z dziedziny go­
spodarstwa domowego i ulepsze 
nia techniczne różnych maszyn i 
przyrządów. H urm ider panuic nie 
do opisan ia : tu wykrzykuje się o 
zaletach cudowniej maści do cero­
w an ia  pończoch, tam o genialnej 
maszynce ao ubijan ia kremu w  
ciągu kilku minut, o aparacie, któ­
ry Ł mleka robi szampan., masie 
papierowej, której m e niszczy o- 
gień ani w oda i t. d. i t. d. Grupki 
ciekawych gromadzą się przy cu­
downym automacie do wróżenia. 
Wynalazca - bezroootny mechanik 
sam go obsługu je i każdy może za 
30 g r  dowiedzieć się, iaki los go 
czeka: wystarczy przyłożyć rękę 
do najeżonej metalów,ymi kolcami 
płytki a  -ozlega się dzwonek, w  
maszynie coś “tęka, jęczy, huczy 
—  i w yślizgu ją  się kolejno cztery 
karty twego przeznaczenia...

Bogactwa Francji 
i przemysł niemiecki
Bardzo bogato w ypadł też dział 

zagraniczny —  zwłaszcza pawilon  
francuski. W ystaw iono ekspona­
ty, ilustru jące nietylko życie han­
dlowe F rancji —  ale i naukowe, 
literackie, artystyczne. Zw racają  
uwagę stoiska kolonij francuskich  
Indochin. A fryk i Zach, M adaga ­
skaru. Oryginalne skóry lam par­
cie i krokodyle, przepyszne foto­
montaże z życia tubylców i foto­
g ra fie  ilustrujące zbiór ryżu, ka

wy. bawełny. W  eło;kach —  p rób ­
ki gum y arabskiej, kaw y ziaren  
kakaowych, kukurydzianych i in. 
bogactw kolonialnych. Interesu ją­
ce jest specjelne stoiskc Instytu­
tu Pasteura —  fo tografie  wszyst­
kich wynalazków szczepionek: 
Pasteura, Roux‘a, Ca'.mett‘a ; w  
słojach szczepionki przeciw dyffe- 
rytowe, przeciw  wściekliźnie i td. 
Obok Franc ji —  stoiska Belfeii, 
daiej porty Gdańska i Gdyni w  
modelach plastycznych, pawilon  
niemiecki prezentujący głównie  
przemysł tekstylny, porcelany i 
szkła.

StołSKO „ABC"
W pawilonie 17 —  w ystaw ia ją  

firm y wydawnicze krajow e. N a  sa 
mym mgti b iją  w  oczy olbrzymie 
litery : A  B. C. pismo narodowo - 
radyucalne.

Kiosk A B C  cieszy się sympatią 
publiczności. Każdy się zatrzy 
muje, prosi o egzem plarz okazowy  
podnosi skw apliw ie ulotki. —  Już 
nie mogę nadążyć —  uśmiecha się 
młody człowiek z kiosku —  W  
ciągu pierwszego dnia targów  roz 
dałem kilka tysięcy num erów

W pawilonie spożywczym
N ajfryw o ln ie jszy  nastrój pa­

nuje na pierwszym  piętrze paw i­
lonu 17. N ic  dziwnego; dział spe 
żywczy, gdzie wszystkiego można 
skosztować: filiżankę kurzego ro­
sołu, miseczkę zupy, filiżankę 
wonnej herbaty —  a  przede 
wszystkim w ina. W ystaw cy  fran ­
cuscy, węgierscy, rum uńscy prze­
sła ł. próbki oryginalnych w in  i 
koniaków, można w ięc pić dowoli 
praw dziw ego szampana, koniak, 
węgerski tokaj j polski miód. 
W szyscy , kosz* u ją , oblizu ją się, 
zachwycają —  i schodzą na dół 
nieco chwiejnym  krokiem ze łza­
mi lubego rozrzewnienia w  o- 
czach.

—  N*ech ży ją ta rg i!
A , Orz.

Jioke wi
P IE C ZYW O  i  1 M A J  5
W $ród transparentów p o ­

chodu pierw szom ajow ego u  
Okolicach Św iętokrzyskiej 
nn jednym  cdczytuliśm y: iq -  
damy świeżego pieczywo dla 
robotn ików , a na drugim . Zn 
damy zniesienia pracy nocne j 
w piekarniach.

Jak to pogodzić, chyba, i t  
w ypiekiem  zajm ą się burżuje.

ZMIANA FORM
W  1792 r., u- pierwszą rocz­

nicę 9-go m aja, Koszary Razi 
m ierzow skie (dzisiejszy un i­
wersytet) stały o lw orem. łU. 
dzień radosnego święta kade­
c i m ie li fa jerant, a pub licz­
ność mogła wchodzić ile  wle­
zie.

Onegdaj Un iw rrsytei czy li 
Koszary Śunętosfawskie byty 
zaryglowane jak w ięzienie 
Ś-to Krzuskie Na cześć 3-go 
m oja  wypucowano ty lko m o­
topom pę i napełniono ją  świe 

woda.

CO SILNIEJSZE?
Na wystawę paryską, o - 

prócz fn tog ra fij k o le jk i l in o ­
wej, P K P  wysyta wagon tury­
styczny Będzie w nim  sala 
kinowa, gdzie będą wyświe­
tlać aktualne nasze doda* k i  
PA7 -owskie.

Ohanńajac się słusznie, ie  
wustraszą one publiczność, bę 
dzis w tymże wagonie ob fic ie  
zaopatrzony bar. Czy w yroby  
M onopolu  Spirytusow ego bę­
dą silniejszym  magnesem niż 
wyroby P A T -a  odpychadłrm ?,

POWODZENIE
Przez tc dwa d n i świąt Tu - 

zinkę odw iedziło 15.000 osób. 
Żadne akademie n ie  ściągają 
dziesiątej części te j publiczno  
ści. Nawet uroczyste zebrania, 
na których przem aw iają na j- 
vtjzs' dygnitarze świecą pust­

kami, a tu —  k o le jk i bez koń ­
ca.

Na najbliższą akademie czy 
o fit  ja/ne zebranie do w ie lk ie j 
sttfi w maaistracie będzie przy  
wieziona Tuz*nka i  usiawiomr 
koło pod ium  K om p le t na sali 
zapewniony (k o l . ) .

Przytyk w Sądzie Najwyższym
W  dm u 5 m aja or. Sąd N a jw y ż ­

szy bedzie rozpatiyw ał spraw ę o 
zajście antyżydowskie w  Przyty ­
ku, w  czasis których poległ za­
strzelony prze* żyda —  Lesko f e . p .

Wieśniak.
Jak wiadom o w  pierw szej in- 

sfcaneji sąd okr. w  Radomiu w ydał 
wyrok w  dniu 26 czerwca ub. ro­
ku mocą ktAregc skazano U  ży­
dów w  tym Leskę na 8 lat więzie­
nia, K irszencw ajga na 6 lat i 
Frydm ana na 5 lat, pozostałych 
żydów na karę od 6 miea.ęcy do 1 
roku, oraz 24 Polaków ns kary od 
6 miesięcy do T roku,

N a jba rd z ie j charakterystyce  
nym momentem wyroku było cał­
kowite uniewinnienie 4 Polaków, 
którym prokurator zarzucał u- 
dtia ł w  m ordowaniu żydowskiej 
rodziny M inkowskich.

Sąd Apelacyjny w  Lub lin ie  w  
dniu 24 listopada ub. roki; pod­
wyższył kary niektórym oskarżo  
nym przeważnie Polakom. Sąd A* 
pelacyjny nie uznał p c .a  tvm za- 
w.eszen.a wyroków . B rac ia  F racz  
krewicie zostali uniewinnieni z 
zarzutu zaDÓjstw- M inkowsk'ch. 
akazari jednak zostali za udział w 
zajściach.

Fos. Zdzlstow StrofisK!
r e t y g n u i e  z  m a n d a tu ?

Podawaliśm y —  swojego czasu 
wiadomości o kulisach ustąpienia 
pos. dr. Zdzisław a Stiońskiego  
stanowiska ■ prezydenta miasta 
Stanisławowa.

Obecnie żydowski „N ow y  Dzien­
nik*- podaje daj3ze in form acje na­
stępującej treści:

T  Warszawie krą/ą pogłoski, że b. 
P*ei ,dent m Sfairiławowa pos. ar. 
* dzisław Stroński nie ponrzestanic

9dtąbiuta naszych i zyUłitikow

„Ratowano tylko oficerów’
Jak Informowało „Polskie Radło"

o z a to p ie n iu  k r ą ż o w n i k a  „ E s p & n a " ?
Jeden z czytelników nadsyła 

fi Kip następujące u w ag i:
O godz. 21-ej 30, 4, czyli w  wd- 

F Me. 1-go m aja nadawało „Pol- 
sk.e" Radio —  jak  zwykle —  swój 
dziennik wieczorny. Między inny­
mi wiadomościami, słyszeliśmy, 
że samoloty „rządow e" w  H iszpa­
nii zatopiły krążownik „powstań­
czy" „Espana", a znajdujący się w  
pobliżu kontrtorpedow iec „po­
wstańczy" ratował „oficerów  to­
nącego krążownika, nie zwracając  
uwagi na tonących m arynarzy". 
Słuchając takiego komunikatu mi- 
mow-oli spojrzało się na skalę 
kondensatora odbiornika, czy 
przypadkiem odbiór nie jest na

stawiony na Moskwę. Instytucja  
na czele której stoją oficerowie  
W  F  z p. majorem Starzyńskim, 
puszcza w  św iat wiadomości, któ­
rych nie powstydziłoby się jak ie ­
kolwiek biuro czerwonej propa­
gandy. W ojska narodowe gen. 
Franco stanowią, jak  to wiemy z 
rozlicznych bezstronnych relacyj, 
zw artą armię narodowTą, gdyż so­
lidarność na życie i śmierć łączy 
żołnierzy ; oficerów- Tylko orga­
nizacje bolszewickie nie dbają tv 
opresji bojowej o „swołocz żoł­
nierska” , organizacje narodow-e 
zaś są wszędzie spojone duchem 
braterstwa.

N ie  trudno się domyśleć jaką

drogą podobny komunikat mógł 
* >  znaleźć w  Polskim  Radio. 
Jest to zapewne o fic ja lny  komu­
nikat czerwonego rządu hisznań- 
skiego. A le  chyba nic nic stało na 
przeszkodzie, by w  ogóle go me 

nadawać lub opuścić w  nim js 
skrawo propagandowy ustęp !i b 
wreszcie omowić. piętnując kłam­
stwa czerwonych?

A  jeśli tego nie zrobione, to 
przecież ktoś powinien ponieść 
odpowiedzialność. Sądzę, że chy­
ba czy-nniki, które pragną Polskę 
dźwigać wzwyż położą kres tego 
rodzaju, wyrażając się oględnie, 
rażącym błędom A. K

na rezygnacji z prezyaemury tn. Sta 
rtstewowa, ale zamierza złożyć man­
dat ooseKk Wersje tc łączą z liczny­
mi 1 stani. które kraią pc Warszawie, 
a które ousl-iniają kulisy niezwykle* 
afery, jaaa mnła miejsce w magistri 
cie stanisławowskim.

Wtajemniczeni opowiadaj’ą, że ktos 
uiąi si< za kizywdy urzędnic :ki. ktć 
ra łrogo musiała okupić się przed 
redjkcią i t .zesłał władzom list 
otwarty rosłaniając kulisy całej ipra 
wy. Puczątkowo me di.want wiary 
szczegółom przytoczonym przez ów 
list gdy jednak zalnteresov.ana dama 
zeznania te potwierdziła, snandaiu nie 
udało się uniknąć.

Chodzi tu o wywiadowcę poli­
cji, , Którego narzeczoną miał 
skrzywdzić p. poseł ZdzisUw 
Stroń&ki.

E l e k t r o w n a
rt& Kan?le Bvg*W s.tai

W s-eregi prac zmierzaiących do 
elektryfikacji okręgu waissawskicgo 
projektowana jeut r" wr ież buoowa 
wielkiej e.tktrowni wodnej na kanale 
Bug — Wisła, kanai .en Dołączyć ma 
Bug »  Wisli przez Żerań _  /egrzt.

Celem tej elektrowni ma byc z - 
lenie prawego brzegu Wipiy, gdyż 
zarówno elektrownie okręgu warszaw 
ski ego. ,ak j projektowane połączenie 
Rożnowa z Warszawą nit zniijlwia 
tej kwestii.

Produkcja prądu nowej elektrowni 
ppljczona jes, na pso milonów kwb- 
R °S7;y produkcji jednego kwh będą 
s>ę v, ahać od 3̂ 5 do 4 gr. za kilowat. 
\nsze wnuki Dewno będa iuż korzy- 
s.ac z prądu dostarczonego przez no­
wą elektrownię.
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Zgon ś. p. prof*
W acław a T o k a r z a

W  dn. 3 maja zmarł po dłuższej 
chorobie ś, p. prof. Wacław To­
karz, wybitny hietoąyk, profesor 
uniwersytetu J. P. czaimy członek 
Polskiej Akaaemii Umiejętności.
. *

P ro f. W ac ław  Tokarz urodził
aię w  roku 1873 w  Częstochowie. 
Ukończył uniwersytet .Jagielloń­
ski z tytułem, doktora filozofii. W  
roku 1902 obeim uje asystenturę 
przy katedrze historii na tymże 
uniwersytecie. Od roku 1905 jest 
docentem, a  następnie profesorem  
historii unfwersytetu Jagielloń­
skiego W  roku 1919 powołany zo­
staje na stanowisko szefa W ojsko ­
wego Instytutu Naukowo -  W y ­
dawniczego N a  stanowisku tym 
pozostaje do roku 1927. W  roku 
1928 obejm uje katedrę historii 
polski nowożytnej na uniwersyte­
cie J P  W  roku 1926 w ybrany  
zostaje członkiem koresponden­
tem, a następnie członkiem czyn­
nym Polskiej Akadem ii U m iejęt­
ności.

Ś. p. prof. Tołtarz był p iłkoza­
nikiem w  st. sp.

Pozostaw ił bogata spuść, z aę 
naukową. O głosił m m .: „Ostat­
nie lata H ugona K o łłąta ja " 1905,
. G alic ja  w początkach ery Józe- 
f 'ń sk ie j“ , 1908, „KraKów w  po­
czątkach Pow stan ia Styczniowego 
i w ypraw a  na M iechów", 1914, 
„ A m r a  Królestwa Polskiego". 
1917, „M arsz M aaaiińsk iego" 
1925, )tMilc7-kowie sejm owi", 1927, 
„D eputacja indagacy jna", 1928. 
„W o jn a  polsko - rosyjska 1830 i 
1831", 1930 i mne.

Bezcenny zabytek budownictwa
O d k ry to  na górze za m k o w e j w  G ra m ie

W  r. 1932 na terenie zamku B a ­
torego w  Grodnie dokonano rewe­
lacyjnego odkrycia archeolog) cz* 
nego. M ianowicie w  czasie robót 
przy umacnianiu nad niemeńskie­
go zbocza góry zamkowej znale­
ziono szczątki budowli zapewne z 
X I w . Znaleziono szczątki terenu  
książęcego —  w ed ług wszelkiego 
prawdopodobieństwa —  szczątki 
kościoła czy cerkwi, oraz kaplicy  
pochodzącej z czasów później­
szych, poza tym jeszcze sporo in ­
nych niezmiernie ciekawych i cen 
nych objektow wykopaliskowych. 
Ów teren książęcy jest prawdopo­
dobnie najstarszą budow lą m uro­
waną. ceglaną, świecką na zie- 
m:ach Rzeczypospolitej

Trag c*ne dz eje
W ykopaliska m ówią o niezwyk­

le dramatycznych dziejach tej g ó ­
r y  i —  w dużej mierze —  całego  
kraju.

Kronika ruska, t. zw hipacow- 
ska mówi o tragicznej katastrofie  
w Grodnie w  r. 118-3. M ;anowicie  
w roku tym piorun uderzał w cza­
sie nabożeństwa w  kościół, który 
runął, grzebiąc zebranych w  nim 
pobożnych. W  r. 1190 był najazd  
Litw inów  na Grodno, byli cni tam  
przez czas jakiś. Kościoła prawdo  
podobnie już nie odbudowano.

Dolna z dwóch odkopanych św ią  
tyń, będąca na jednym poziomie z 
terenem, to być może ów  zburzo­
ny przez piorun kościół. N a  jego 
posadzc0, pod ruinam i sklepienia

znaleziono szkielety ludzkie, rae- 
skie i kobiece, liczne ślady poża­
ru, jak  nawpół stopiony w  ogniu  
krzyż - re likw iarz srebrno . oło­
w iany, nawpól spalony b\ł też 
próg dębowy i inne. Przeróżne  
drobiazgi, szczątki ubiorów, za­
pinki, klejnoty, monety składają  
się na kolekcję w ielk iej wartości 
naukowej. Jedną z największych  
osobliwości -wśród v ykopalisk są 
znaki na cegłach, bardzo liczne, 
bardzo trudne do odcyfrowania, 
bodajże jeszcze do tej pory nie: 
wytłumaczone.

Ołtarze ofiarne
O sobliw a jest również budowa  

samego kościoła. M ury są ceglane  
z w praw ionym i w  nie wielkim i 
głazam i, wypolerowanym i od stro 
ny licowej z niezwykłą starahno- 
ścią. G łazy te są powyłupywane  
dość licznie i poukładane pod ścia 
nami kościoła naksztalt stołów, 
czy ław. Obfitość kości zw ierzę­
cych dokoła nich oraz inne ślady 
w skazu ją na to, że Litw inom  słu­
żyły one za ołtarze o fiarne i przez 
nich zapewne były wyłupane. H i 
stona szła dalej. L itw in i ustap.li, 
ru iny zostały zasypane i na no­
wym wyższym p-uziumie postaw io­
no nowe budowle, także i św ią ­
tynię, która poprzednio odkopano.

Za&czpieczen e ruin
Dziś w yłan ia się przed badacza­

mi dość trudny problem,- jak  zba­
dać dobrze dolny poziom m ena-

ruszywszy zabytków na górnym?  
I oto zaprojektowano ciekawe roz 
wiązanie: zbudowania pod górny­
mi ruinami, szkieletu żelaznej 
konstrukcji, na którejby ona spo­
częła nienaruszona i rod nią pro­
wadzić badania

Przeciwko działaniu opadow za 
bezpieczono m ury budując nad n i­
mi dużą szopę drewnianą, ale to 
me rozstrzyga jeszcze kwestii po­
zytywnie. Z apraw a m urów w ysy­
cha i te zaczynają rozsypywać się. 
A by  temu zapobiec, zaprojektowa  
ny iest dach żelbetonowy na po­
ziomie reszty dziedzińca zamko­
wego, stojącego o i — 8 m . w ^żej 
od dolnego poziomu wykopalisk, 
oraz takie obudowanie reszty, że­
by można było , utrzymać w ew ­
nątrz stałą, temperaturę zimą j la ­
tem. taka którą odpowiednie ba­
dania ustalą, jako najkorzystniej­
szą dla całości odkopanych mu­
rów. Żelbetowy dach pokryty zo­
stanie ziemią, aby nie wyróżniał 
się niczem od reszty dziedzińca.

Kiedy to wszystko nastąpi, 
trudno określić zważywszy dość 
znaczne koszty, które pociągną 
te inwestycje, tak konieczne dla  
uratowania tego bezcennego dla 
naszej nauki, głośnego już w  ko­
łach naukowych Europy, zabytku

Pod ostrym kątem

Lubję o ary* ais...

Następczyni tronu

Jest naród, którego pierwszym  
zachowanym słowem poetyckim, 
pierwszym  •widomym wyrazem  
artystycznym była pieśń m aryjna. 
Jest kraj, gdzie pierwszy koś­
ciół postawiony zos+ał pod wezwą  
niem W niebow zięcia N a jśw ię t­
szej M arii Panny. Przypadek?  
W iele  rzeczy tłumaczy się przy­
padkiem. A !e dlaczego Bo lesław  
Chrobry nosi na swej tarczy o 
braz M arii, dlaczego w X V  w. 
kult m aryjny w  Polsce przyćmie­
w a  wszystkie inne, dlaczego to 
właśnie rycerstwo polskie rusza  
do walki z pieśnią „Bogarodzica", 
k tó ra 'sta je  się symbolem zwycię­
skiego błysku polskich szabel, a 
niedługo „nomen patrium " p erw- 
azym polskim hymnem narodo­
wym  ? |

Są to jeszere niezupełnie uświa  
domione może dążenia i odruchy, 
ów kult wojska polskiego dla M at  
ki N ajśw iętsze j, owe g rem a ln e  
przystępowanie do bractw  poboż­
nych. od X V II w. do sodalicyj, 
nakładających twarde obowiązki 
na żołnierza, ale pod tymi w p ły ­
wami kształtuje się polski ideał 
rycerza, ustala się jego hasło na­
czelne —  w iara , ojczyzna, w o l-j 
rość. Odbywa się tajem niczy pod 
bój miłości, szturm całego narodu  
do Orędowniczki Polsk , polska 
Sam osierra najgorętszych jedno­
stek o pośrednictwo łask. I stała  
się M aria Orędowniczką Rycerza  
Polsjciege

Pow oli ideał m aryjny w  P o l­

sce, przenikając głęboko w  życie, 
społeczne i na rodowe zaczyna 
przybierać realne kształty samej 
precyzyjnej myśli. Składane przez 
Jana Kaz .mierzą śluby w yraża ją  
ją  już mocno „W ie lka  Boga-Czło- 
wieka M a tk o .. obieram  C ę dziś 
za Patronkę moją i moich państw  
Królew ę i polecam T w o je j szcze­
gólnej opiece siebie samego i mo 
je  Królestwo Polskie... Poniew aż  
zaś z w ielka boleścią mego serca  
wiozę, że wszystkie klęski jak.e 
w  ostatnich siedmiu latach na 
moje królestwo spadły . zesłane 
zostały przez N ajw yższego Sędzię 
go, jako chłosta za ęki i uciemię­
żenie chłopów, przyrzekam więc  
i ślubuję, że po odzyskaniu spo- 
Koju użyję ze wszystkimi stana­
mi wszelkich sposobów, ażeby lud  
mego królestwa od wszelkich nie­
spraw iedliwych ciężarów  i uciś- 
nienia uwolnionym został Do ha­
sła „w olność" dołączone zostało 
drugie —  „spraw ied liw ość" Re­
gina Polon iae" wypow iedział po 
raz p ierw szy 1 kwietnia 1656 ro­
ku nuncjusz apostolski znane za­
wołanie, które miało być zaw oła­
niem ludu- potężnego wolnego I 
spraw iedliwego.

Niestety ani król, ani naród nie 
wykazał ślubów  całkowicie. 
W praw dzie w 1717 biskup chełm­
ski Szembek koronował uroczyście 
obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej, a k  doli ludu nikt nie ulżył. 
Ta część ślubow ania staje się 
tylko spontanicznym odruchem

| debrej woli, nadzieją, przykaza- 
! niem na przyszłość. Przez nią sia­
ta się M aria Pocieszycielką ludu  
polskiego.

Dopiero w 1924 Stolica Apostoł 
ska na prośbę biskupów polskich  
ustanowiła uroczystość M atki Bo­
skiej K rólowej Korony Polskiej, 
łącząc ją  z rocznicą Konstytucji 

| 3-go m aja która była drugą próbą 
dobrowolnego, nie pod naciekiem  
teroru częściowego choćby zaora 
wad-zenia spraw iedliw ości w  kra­
ju. W  280 lat zaś od ślubów Jana  
K a z im ie ra  u s+ój Jasnej Góry  
tym razem znów rozbrzmią i v daw ­
ne słowa „W ieika Boga - Człowie­
ka Matko...". W  odrodzonej Polsce 
znów podjęto ideał m aryjny. To 
nie w ielcy i możni kraju  składają  
śluby, nie zdum iewają oczy k lej­
noty drogocennej broni ani w spa­
niałość delij i kotuszów, ale to 
przyszłość Polski tak konieczna i 
nieurikniona, jak  konieczne i nie­
uniknione jest związanie N arodu  
Polskiego ze swą królową, wyko­
nanie pełne i całkowite ślubów z 
tego, co w yraża polski ideał ma­
ry jny —  stworzenie Polski w ie l­
kiej, wolnej i spraw iedliw ej.

I  znów, jak  niegdyś zla wola  
podnosi głowę. P ada ją  głosy, że 
akt ślubow ania to tylko rozgryw ­
ka polityczna Trudno zrozumieć 
rzeczy proste i wielkie. Trudno  
pojedyńczemu, zaślepionemu nie­
raz człowiekowi pcjąć, że ślubo-

Tw órcą tego popiersia milutkiej 
12-letniej księżniczki Elżbiety, 
angielskiej następczyni ironu, 
jest jeden z najsłynniejszych rzeź 

biarzy angielskich —  Strobel.

wam e było tak potrzebą, budzo­
nych nowym odrodzeniem re lig ij­
nym serc młodzieży akademic­
kiej, jak  koniecznością dziejową, 
aktem politycznym na najwyższą  
m iarę związaniem  dziejów Polski 
w jedną konsekwentną całość. 
Polska jeśli chce być królestwem  
M aryi, jeśli je j świętem ma być 
3 maj, symbol zespolenia uczuć 
religijnych i naroaowych, jeśli 
chce być w ierna sobie, swej prze­
szłości i roli dziejowej, musi dą­
żyć do realizacji ideału katolic­

kiego. Aniela Krysińska.

Lub ię  opery. Lub ię  Tea lr 
W ie lk i. Owszem i sala ładna i 
o ’ kiestra dobra i  śpiewaeij. 
Repertuar też niezgorszy. „ A i­
da", „C arm en", znowu „Car­
m e n * i jeszcze raz Carm en", 
Za każdym razem lepsza Ow­
szem. ' ?

Ty lko  nie bardzo m i się po­
doba jedna rzecz 

Jest w chórze jcdr/i jego ­
mość. Owszem i głos ma n ie ­
zły, i  finurę nienajgorszą. A le  
facjata kiepska pod n iek tóry ­
m i względami. W  „Żydów ce" 
nadaje się, bardzo się nada­
je  —  ale w ięcej to ju ż  nigdzie. 
Rasową ma twarz, palestyń­
ską.

1 to m i się w laśnie nie bar 
1 to m i się właśnie nie bar- 

widać, w każdej operze na 
sam fro n t sceny wychodzi i 
twarz prezentuje. W  Strasz­
nym dworze“ jest szlachcicem  
z wąsikami i w kontuszu. A i 
przykro patrzeć. W  „H alce" -  
góral. P rzyk ro  się człow iekow i 
robi, że takich góra li w naro­
dow ej po lsk ie j operze i takich 
szlachciców pokazują  

Przy  faraon ie w „A id zie " 
też stoi i  m ieczem  macha, do 
w ojny nawołuje, w „Carm en", 
w m undurze żołnierza hisz­
pańskiego do dziewczyn się

przywala A  zawsze na przo- 
dzie sceny

Jak starszy człow iek pójdzie 
do Opery, to tylko głową p o k i­
wa, w spluwaczkę w czasie 
przerwy splunie i  koniec Bo 
wie, że z laką gębą ani górali, 
ani szlachty polskiej, an i ry c i 
rzy egipskich, ani hiszpań­
skich żołnierzy nie ma. Chy­
ba, że teraz.

A le  jak dziecko pójdzie, czy 
nie bardzo uśw iadomiony na­
ukowo człow iek  —  to zamy­
śli się, nad tym. i potem  głup­
stwo w towarzystwie może pal 
nąć i  no n ieprzytom ność się 
narazić bo okaże się, że hi­
storii nie zna.

A  chodzi o historyczną ści­
słość. Na kostium y patrzą, że­
by historyczne były, na szable 
i karabiny, na dekoracje, a o 
nosach nie myślą. Nosy nieht- 
storyczne są w operze.

Tak nie można, bo się histo­
ryczną znajom ość w narodzie 
przekręca. A teatr ma ią 
kształcić.

Tak.
D o opery narodow ej w T e l- 

Auońe faceta wysłać, m ech  
tam nawet biskupów i  k ró lów  
odstawia.

A le  nie u nas polskich szla­
chciców  i  górali.

Z. Ipe.

Z  sait fmc&ftoute'

Koncert ń«rle?i£niwy
Michała Kondrackiego

Na ostatnim koncercie symfonicz­
nym w Filharmonii poznaliśmy nowe 
polskie dzieło symfoniczne- „Kon­
cert tortepianowy" Michała Kondrac 
kiego. Utwór ten powsta* już przed 
dwoma laty, ale dopiero teraz mógł 
się dostać na estrade, dotychcza­
sowym dorobku Kondrackiego „Kon­
cert" ten zajmuje miejsce wyjątko­
we, jako jedyny większy nie czysto 
symfoniczny utwór, oraz iako dzieło, 
w którym poraź pierwszy zaczęły od­
grywać większą rolę pierwiastki na­
strojowo -  romantyczne, tak rzadkie 
w dawniejszej twórczości Kondrac­
kiego, Calć. druga częśc koncertu jest 
taką liryczną improwizacją fortepia­
nową, w  której zrzadka tylko docho­
dzi do głosu orkiestra. Wybitnie kon. 
trastują z tą improwizacją części 
pierwsza i trzecia, w  których odnaj­
dujemy dawny styl Kondrackiego; 
jędrną i kwadratową tematykę, ja­
skrawą niekiedy rozmyślnie grotesko 
wą orkiestrację i precyzyjny rytm. 
Jest rzeczą gudną podkieślema, że 
tego rodzaju schemat formalny, po­
legający na kontraście pomiędzy ja­
skrawymi i żywiołowymi częściami 
krańcowymi a delikatną i romantycz 
ną częścią środkową iest wyiazem 
specjalnej tendencji, cechującej twór 
czosć Kondrackiego z ostatnich lat. 
Albowiem w  „koncercie na orkie­
strę", napisanym w  rok później po 
„Koncercie fortepianowym" i wyko­
nanym w  zeszłym roku w Filharmo­
nii, znajdujemy takie same przeciw­
stawienie części środkowej częściom 
krańcowym i ten sam kontrast na­

strojów. _ Subtelnymi i kulturalnymi 
wykonawcami „Koncertu fortepiano­
wego" byli prof. Zbigniew Drzewiec 
ki i Wiłly Ferrero.

• t
Poza tym koncert zawiera* „Ilf 

Symfonię (Eroica)" B«»thovetis, u- 
rywek z „Feste dr Roma" Respiglne- 
go. „Moto perpetuo" Paganiniego i 
„Bolero" Ravela. U fwory te w inter­
pretacji tak świetnego dyrygenta jak 
Ferrero, nabrały niezwykłej świeżo­
ści barw i pełni wyrazu ' Zw*aszcza 

dobrze wypadły świetnie wycyzelo­
wane „Moto perpetuo" Paganiniego 
oraz wykanane z niezwykłym og­
niem i tempeiamentem „Bolero".

Zastępca

Ewa Randrowska-Turska
śpiewa w  Operze 

na rzecz ocemniałych
We ś ' idę, dnia 5 maja br. o godz. 

20-ej, odbedzie się w  Teatrze Wiel­
kim nadzwyczajne przedstawienie 
„Cyrulika Sewilskiego" Rossiniego, z 
łaskawym udr.atem naszej znakomi 
tej śpiewaczki, nieporównanej od­
twórczyni roli Rozyny, p. Ewv Ban- 
drowskiej - Turskiei.

Czysty dochód z tego przedstawie- 
i in przeznaczony jest na zasilenie 
funduszów wyjątkowej organizacji 
jagą jest „Biatnia Pom c Szkoły Mu­
zycznej P. I. G. O." Ce' ten, oraz 
niezwykła atrakcia jaką jest występ 
p. Ewy Bandtowskiej-Turskiej i jej 
znakomitych kolegów w ich peniso­
wych rolach, śc ągną liezawc dnie 
we środę do Teatru Wielkiego tłumy 
publiczności.

W
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TO WARZYSZ NR. 105
P O W I E Ś Ć  ,

Joan  nie w t r ą c a ła  się do rozmowy u s p o k a ja ją c  > -k o le w ą  
Sama trzęsła się jednak. Zdawała sobie dokładnie sprawę, 
że życie Gooda znowu wisi na w ło s k u . Tym razem chyba 
tylko cud zdoła go uratować od dostań.a się w łapy Ei.ihor- 
na. „ I  co będzie wtedy? Co o n a  pomoże mężowi?"

Good wziął Freddiego pod rękę i wyszli z izby.
—  Słuchaj, Downing, sprawa nie jest taka tragiczna. 

Chodzi Udko o to, by żadne kółko w maszynie nie zawiodło.
— Co chcesz przez to powuedzieć ?
Good uśmiechnął się spoglądaiąc na zegarek.
—  Siódma! Najdalej do dwunastej znajdziesz odpowiedź 

na twoje pytanie. Chodzi tylko o to, b y .. —  spojrzał badaw­
czo na Freddiego i machnął ręką. —  Zobaczymy zresztą. 
Miałem szczęście tyle razy, sądzę więc, że i teraz nie opuść, 
mnie. Chodźmy na dach, siamtąd świetnie będziemy mogli 
widzieć okolicę i samą w ieś.

Przyłączyły sir do nich panie, które nie chciały zostawać 
same w izbie. Po trzeszczącej drabinie dostali się na płaskie 
klepisko dachu.

Wnkoło nich ciągnęły się dziesiątki podobnych dachów. 
Płaskie, szare, ułożone w7 nieregularną lin:ę kwadratów, 
skupione lub rozrzucone. N i  niektórych wznosiły się już 
wielkie, stożkowate sterty zbnza

- Kurdowie nie zostawiają z b o z a  na polach Ustawiają

je w sterty na dachach swych chałup. Świetnie grzeją >zbę 
w zimie, gdy śnieg pokrywa szczyty i doliny — objaśniał 
spokojmm głosem Good na k le p isk u  i pykając, fleg­
matycznie fajkę. NJie wyglądał na wielce poruszonego i prze 
jętego sytuacją. Aż Joan dziwiła się temu.

Całe obejście, w którym nyn uwięzieni, obstawione było 
gęsto uzbrojonymi ludźmi. Ludność wioski. widoczi..e przy­
zwyczajona do podobnych scen. niezbyt się tym intereso­
wała. Życie szło harmonijnym trybem. Przed domami Kur- 
dyjki zajęte był) rozkładaniem na słońcu nawozu na opak 
Odsłonięte ich twarze były niebrz>akie, szpeciły je tylko 
czarne kropki tatuażu lub turkusowe kolczyki w nozdrzach, 
był)' wrysokie, w kolorowych chustach i spódnicach. Na gło- 
wath nosiły małe, również kolorow-c turbany. Koło nich 
liarcowały w błotnistej glinie roje nagich, brązowych dzie­
ciaków Po brudnych uliczkach włóczyły się wielkie kurdyj­
skie kundle. 3 Irżcz)zn  nie b>ło w idać. W idocznie znajdo­
wali się na polach znąc lub zbierając zboże

Sama wieś położona była w rozległym tarze. Jrgo dnem 
płynął mały strumyczek, nad któr)m  kobiety prały bieliznę. 
W  górze wznosiły się fioletowe szczyty gór zamykające cięż­
kim łańcuchem całą zachodnią część nieba. Na wschodzie 
leżała wyżyna, którą tutaj zeszłej nocy przyjechali. W idać 
było doskonale wąską ścieżkę wijącą się ku górze.

—  Tędy zjechaliśmy wczoraj. Dopraw'dy trudne uwie­
rzyć żeby samochodem i, w dodatku bez świateł, nocą moż­
na było tędy przejechać — śmiał się Good obserwując przez 
lornetkę okolicę.

— Tam, gdzieś o parę kilometrów, znajduje się droga!
Good spojrzał na żonę. Była dziwnie zdenerwowana 

i blada. Żal mu jej było. Żałował już, że zabrał ją na tę 
wycieczkę. i

—  A iakże. Droga jest, można się nią dostać prosto do 
Hamadanu. 1

— Niestety, to nie dla nas. My chyba pojedriemy prosto 
w objęcia Abrahama! — żartował Freddie śmiejąc sie w du­
chu z nieprzytomnej prawie ze strachu Nikolewowej.

—  Dżawachow wraca! — odezwał się Good wskazując 
na jedną z uliczek.

— Bez żadnej eskorty? —  zdziw ił się Freddie. j v>
Good wzruszył ramionami.
— Ty napewno będąc na jego miejscu kazałbyś sobie 

dać eskortę, przypuszczając zwłaszcza, że możemy siedzieć 
na dachu i wszystko widzieć.

— Go masz na myśli? —  spytała Joan.
Nie odpowiedział jej, obserwując daleką okolicę przez 

lornetkę.
—  świetne miejsce obraliście sobie! —  zawołał Dżawa- 

chow wdrapując się na dacii.
— Co słychać u naszych kochanych Kurdów?
Machnął ręką.
-  Nic nie da się zrohić. C niczym nie chcą słyszeć!

F rtdd i: przyniósł z dołu whisky i koce Rozłożyli się 
wygodnie.

— Gdzieś stąd pochodził Sułtanów — zauważył Good.— 
Gdyby był z nami. na pewno nie doszło by do uwięzienia.

—  Po co o nim mówić! —  mrukną1 Dżawachow7 — Ot, 
szkoda chłopca!

— A  jeszcze jak szkoda! — ciągnął dalej Good. — Gdyby 
żył, pięknie by się pomścił na swoim zdrajcy,

Dżawachow poruszył się niespokojnie.
. — lak to zdrajcy? Przecież nikt nas nie zdradził. Po 

prostu byliśmy nieostrożni.
—  Nieostrożni? Może ty, Igorze, bvłeś nieostrożny, ale 

nic on. Jego zdradzono i me dz.wiłbym się, gdyby jego ro­
dacy szukali zemsty na zdrajcy U

(D. c. n jj.
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TEATR W IELKI: Dzit „Cyrulik 
Sewilski*' z P.ar.di ,-wską - Turssą.

TEATR N VR O D O W Y : Dziś o g. 
8-®j „Korsarz i Lady"

IE A T R  PO LSK I; O godzinie 8-ej 
„Wismowv sad".

rpATR IXTNJ; O  g. 8-ej „Adam 
i Fwa“ .

M A ŁY ; „Freuda teoria

D r u g i d z ie ń  Z j a z d u  T .  N . S . W .

^ te fcrtu n n y projekt „En te rn a tó o "
dla kształcenia nauczyr eli szkół średnich

TEATR 
snów"

t e a t r

toTBAT 1t
•two'

TEATR

NOWY „Nagroda Inerac- 

KAMERALNY: „Małżeń- 

Kit-M ALICKIEJ i „Mała 
ty i wielka polityka*'

RO «Y SKIE STUDIO DRAM A­
TYC ZN E  (Nowy sw lat 19): Od 2 r.ia- 
ja  do 9 maja codzieme komedia Go­
gola „OżerK k“.

TEATR 3.15 (Sn<jdi:ckien 5 ): Ope­
retka Abranama ..Wiktoria i jei hu -1 
zar” z L. Halamą, Wi. Walterem i ir,.

TEATR W IE IK a  REW IA  (K a -j 
rowa): Cod7 ennie o goaz 7-15 i !
9 -lp ..To warto zobaczyć* z udziałem i 
chóru Dana

W po.iifdzta’ek, w drugim dniu 
obrad zjazdu T  N. S. W. -ano obra­
dowały komisje, do obłędzie odbywa­
ły sie obrady plenum.

Komisje szkolnictwa prywatnrgo 
opracowały szereg wnioskow, stwu. 
dzających ważna rolę, jaką w szkolnie 
twie średnim odgrywają \zKoty pry­
watne. Szkołom tym należy nadać cha 
rakter społi czny, przy czym poetyka 
władz ministerialnych v ob< c tych 
szkół powinna opierać s<ę o opinię 
społeczeństwa i stowarzyszeń nauczy­
cielskich.

Komisja szkół państwowych ni. łn. 
j zajmowała się sprawa emerytów i sta­
wnym projektem D. Ostofina.

K misia pedagogiczna i  tała sta­
nowczością wystąpiła z krytyka retor 
my gimnazjiw i “mrowaĆTanycn li­
ceów Na komisj* jedynie pos. Po- 
chmarski (zapewne z ob)v. iązku) sta 
rał się wynajdywać aodatnie strony 
reformy licealnej. Spotkał się <ednak 
z miażdżącą Krytyną. PrawJopOrio 
bnie cala reforma nieżyciowa, dla na­
uki bardzo niebezpieczne, ulegnie w 
krótkim czasie zmianie. Fakt, że na 
rok przyszły nie będą nawet wprowa­
dzone pitdręcznilii do liceów, świad­
czy, ie będzli to prowizorium.

Drugim tematem nleznremie intere­

sującym była wam a kształcenia nao 
czycieli. Na komisj* omawiano krytvcz 
ifie proiekt oewnych kół nauczyciel­
skich i kol stojących pora nimi, które 
rragną studia nauczycielskie wprow« 
dzić do specjalnych w tym celu otwie­
ranych Inte natów. Jak można orzewl- 
dzitć właściwym celem tych nowych 
projektów reform jest oderwanie nauczy 
cielstwa od uniwersytetu I wpływów 
ideowycl. którym ulegają studiujący 
w środowisku akademickim Internaty 
„wyższe akademie" byłyby porozrzu­
cana po całym kraju, studiujący kan­
dydaci na nauczycieli byliby więc roz­
bici i łatwiejsi dn opanowania przez 
czynniki chcące nimi kierować. Jedy­
nym na przykład z ośrodków, w któ­
rych miałby znaleźć się taki Internat 
bv|aby Łomża. Oczywiście olbrzymia 
większość nauczycielstwa jest przeci­
wna tym nowym projektom- 

Na plenum. W ożywionej dyskusji 
nad sprawozdaniem z działalności or­
ganizacji delegaci wypowiadali się s« 
■■damie z uznaniem dla stanowiska 
przyjętego przez towarzystwo Tor^a- 
izyśtwo wzresta we wpb wy. Stwaiza 
się „dobra koniunktura” dla organl- 
cacji ze w/gledu na to, ie opinia spo- 

■ leczua jest w najwyższym stopniu 
■rażona do akcji podejmowanej nu 
te-enie nauczycielstwa pi zez czynniki

L E K A RZE

i l C D l i f V R U I  r - . R «  T nuiu-iiori;
Zikłari Przjrmloieczoitzj . N A T U R A ”

A l. Szucha a, tel. 938-6J 
PP Urzędińkti,n ulg1— kuncje ryczałtowe.

Zarzuci Telefonów (dnrszawsKich
P .  A . S .T .

zawiadamia P. T. Abonentów, że w związku z oracatTii przygotowawczymi 
do uruchomienia centrali automatycznej przy ul. Szustra w Mokotowie, nie­
czynne będą, poczynając od środy 5 maja b. r. na przeciąg około 3 dn. 
telefony położone przy następujących ilicach: Puławskie od Odyr.ca do 
granicy miasta, Odvńca. Czeczota. Malczewskiego, Naruszewicz Tyniec­
kiej, Krasickiego, Kolonii Henryków, Idzikowskiego, Ikara, Kolonii Lotników 
szesie PuławsKiej, Szopach Polskich, Stuiewcu ul. Kepana. Olszewskiej, 
Sandomierskiej, Asfaltowej, Opoczyńskiej, Kieleckiej, LowicKiej, Fałat?. Kar­
łowicza, Wołoskiej, Kolonu przy Forcie Mokotowskim oraz na częściach 

ulic Raków ;ecKi« Narimrta i Madalinskiego.

skomunizowane. Uczestnicy ziazdu
wynowiadal' się jednak stanowczo 
za utrzvmaniem selekcji, *  obec na­
pływu „zlonków ze względu na to. te 
liaia T. N. S. W. nie noże ulec zmia 
nom. Wszyscy uczestnicy zjazdu wy­
powiadali sie ost-o przeciwko' wpro­
wadzaniu żydów na tarowlska lau- 
C7ycieli w szkołach polskich, Nawiązy­
wano przy tym do przykładu lwow­
skiej afery żyda Mrrera 

Zjazd dokonał w .borów uzupełnia 
jących, v prowadzając do zarzadu, 
kierowanego w dalszym ciągu przez 
prze/, prof. Tatarkiewicza, nowych 
i zlonków: z Warszawy: Antoniego 
''zekalskieg". dr Mikułowskiego, 
Piott i  Hallera, ks. lózefa Kuleszę, 
dr. Stefana Straszewicza i z prowin 
cii: dr. lana Smolenia z Katowic, dyr. 
Wagę z Krakowa Na zastępców po- 
wołano: p Dipplową, Miernika, Szwnr 
ca, Frantikos skieg i Pieniążka.

P r o ś b a
do CzytelnlKAw „ABC-
Do natzy-h Czytelników zwraca 

my się z gorącą prośbą. Synek bez­
robotnego narodowca Mariana ; F 
arzystepuje w czwartek 6 bm, 1 do 
pierwszej Komunii świętej. \ ł  lę 
wielką uroczystość mały nie ma żad 
nego ubranka. Zwi acamj się więc 
z prośbą o jakieś o ile możności gra­
natowe ubranie, w którym mary 
mógłby przyzwoici* wyglądać, n- 
tle bwoich dobrze ubranych kolegów. 
Chłopiec jest szczupły i ni* »  ysoki. 
Ubranie przyjmie kantor ABC Jero 
zolimskie 3& Ze względu na niewiel­
ką ilość -zasu, dwa dni dzielące nar 
od czwartku, probimj bardzo, o ile 
możności o złożenie ubrnnki dl- na­
szego małego przyjaciela dziriaj, ł  
haj później we środę rano.

W RADOMIU
u pi Henryka Lipińskiego 

zaprenumerować „A  B CM można 
ul. Lubeiska 31 

(b iuro Dzienników)

O ia tie h łte  ^wiatki
Dr, A.Oetker. Sp. z o o .  Warszawa. 

Rakowiecka 23. Niezrównana książka 
i  przepisam Dra A. Oetkera p. L „Do. 
br> gospodyni piecze sama” jest do 
nabycia we wszystkich sklepach kolo­
nialnych, księgarniach 1 u nas. Cen- 
obniżona 3C groszy.

W k r A t o a  o t w a r c i e  n o w c o z e e n e )  o u k i e r n i

P A N A  ( e A I E l Y S K I E O O
M A R S Z A Ł K O W S K A  5 9  ( r ó g  K o s i y k c w  e j )

SBSSS d o w n i e !  C h m i e l n a  4*Jf wmagam
( F i l i a  C h m i e l n a  4 9 ,  K a w i a r n i a }

N a s o « y  p r z e m y t  ludz< d o  Ł S . R . R .
Starostwo Rówieńskie wyaałc 

porządzenie wysiedlenia z terenu pa 
są pogranicznego w powiecie rówień­
skim 6 mieszkańców miasta Rówmg . 
skazanych za przemyt ludzi do ZSRR,
Zostali wysiedleni: .Golsztejn lcko,
Wajnerman Miron, Szywcrbucher 
Icek, właściciel hotelu. Tajtel Aron,
Konstantynowski Jośke j Chałę ir 
Nuchim Wszyscy oni naleźel 
do szalki nrzemytniczej, zorga­
nizowanej na szeroką skale.. Hersztem

I.OIi tej szajki - był Szywei bucher łcek, 
przemytnicy ludzi, mieli 2 centrale, 
jedną werbunkowa w Łodzi, a drugą 
transportową w Równem. W ciągu 
dwóch łat, szajka Szyweróuckei i 
przemyciła kilkaset osób z Łodzi. War­
szawy i Piotrkowa

Szsść lat więzienia
za tabrykowanie 

plen^dzy
Sąd okręgowy w  Pińsku rozpa 

t ryw al spraw ę Teodora Apana- 
siuka mieszkańca wsi Czernieje­
wo pow. pińskiego, oskarżonego 
o fabrykację  na większą skalę  
monet obiegowych 2-złotowych i 
puszczanie ich w  obieg. Sąd ska 
zał Apanasiuka na 6 lat w ięzie­
nia.

H pomoTleciwuza [ Kr oni,ka prowincjonalna
AKUSZERKA KWIitlHSKA
przyjmuj* Fanie, i dziel,- porad. 
CHMIELNA 43 przy Maraz«»ko-*kiej

LUBLIN
<WIŁTO Rl'ND U 

Ds-ień 1 maja upłynął w Lublinie

P o g o ń  t d h s ó A k ą  z a  m p a s t n i k i e m
Krw?we zalśĉ e na ul. Źeiaznei

Pomiędzy Władysławem fetrymew 
-skim i Antonim Jurkiewiczem, kelne­
rami, wynikła, przed opuszczeniem 
restauracji pi skończonej pracy — 
kłótnia o to. Kto m» zająć się sprzą­
taniem zakładu.

Gdy po waśnieni Kelnerzy znateili 
si< r.a rogu Chłodnej i zeiaznej, Jur-

ki*wicr uoerzył Strymewskiego „by- 
kiem** w twarz i zadał mu cios n« 
żem, po czym rzucił się dn ucieczki. 
Rannego Stryriewskiego brat wsa­
dził dc taksówki i wraz z policjantem 
zaczął ścigać . urkicwlcza, którego u- 
jęto na. ul, Elektoralne] zabrano do 
taksówki i przewieziono do 7 komis.

O f i a r a  w ł a s n e j  l e k k e m y ś i  ości
Sm erc chłopca pod kotami poc ;gj

W peniedzialf k kolo godz. 18-i ■ na
kolejce dojazdowej Jubłcnna — Kar­
czew’ w pobliżu stacji Mosf w> 'irzvł 
e>ę tragiczny wypadek śmierć chłep­
cą — ofiary własnej lekaomyslności, 
Nie ba* ząc na surowe kary i tragicz­
ne skutki młodzi chłopcy stale cze­
piają się wagonów kolejki,_ by zazyć 
zakazanej przejażdżki. Dziś wieczo­
rem, ucz» pil się wagonu kolejki, ja­
dącej z "  awra do Warrzawy jakiś 
chłopak. Gdy pociąg znalezł się na'

ul. Olszowej u wylotu Ul. Szerokie! 
chłopiec, stojąc na buforze, stracił 
równowagę i wpadł pod koła. które 
nieszczęśliwego zmasrkrownłj tak, 
żr poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
tragicznie zmarłego zabt zpitczono 
na miejscu. Nazwiska jego nie zdoła­
no na razie ustalić. Jtsł to mloel” 
chłopak w wieku około 12 lat, bl in- 
dyn, ubrany w czarny gn-niturek, Po 
licja prowadzi dochodzenie.

I  O G L O S Z E & I A  D R O B N E
B— śtiijm j— w w a — — w — i — —

m e b l e

bardzo spokojnie i blado, w  godzi­
nach rannych przeciągnęły przez mia­
sto 3 rachityczne pochody, z których 
najliczniejszy, bo liczący około jiOO 
osób —  byl żydowski „Bundu“. Ży­
dzi j w tyrp roku szli oddzielnie.

Rzucał się w  oczy brak rapalu I 
dynamiki w:'rod manifestujących. 
Rzadkie okrzyki manifestacyjne po­
zbawione byty mocy, wiary i przeko­
nania w ich słuszność i treść, której 
istoty wieiu z wszelką pev noscią me 
rozumiało.

Ogółem w pochodzie wzięło udział 
okolę 1200 osób, w tym trzy czwar­
te żydów.

ORZFCZENIE KOMISJI POZJLM - 
CZUJ W  SPRAWIE DOZORCÓW  

DO M Ó W  
Prace nadzwyczajnej Komisji Rc_- 

jemczej dla sprav dozorców domow 
zostały ostatecznie zakończone, nie 
dając wszelako spodziewanych wyni­
ków, które hy wpłynęły na poprawę 
dnlj dozorców. Orzeczenie bowiem 
komisji nie odbiega w  ogólnych za­
rysach od orzeczenia z roku ubiegłe­
go, wprowadzając jedynie baruzo 
niewielkie zmiany.

KONFERENCJA 
U INSPFK i OR \ PRACY 

W Lublinie udhvlz się ostatnio w  
Inspektoracie Pracy konferencja mię­
dzy orzedstawicielami robotników, 
zafrudnionych w cegielniach luhel- 
skich a właścicielami. Nie dala ona 
żadnego rezultatu, ponieważ robotni­
cy nie zgadzają się na stanowisko 
u laścic źli cegielni, którzy zamierzają 

l zawrzeć odrębne umowy z każdym 
I irzedsiębiorsfwem.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ
Odbędzie się w  Lublinie v dniu 5 

maja posiedzenie Rady Miejskiej, po­
święcone ponownym wyborom wice­
prezydenta miasta.

ZNOW  POŻAR  
VFe wsi Spławy spłonęły z nieusta­

lonych narazie przyczyn 3 domy 
mieszkalne oraz 6 budvnków gospo 
darczych. należących do Marcina Fli­
sa i dwóch innych gospodarzy. Stra­
ty Jęsra;- tę.OOO fŁ

POŚWIĘCENIE I OTWARCIE  
NOWEJ S P ó ł DZIELNI 

We wsi Tuchowicz odbyto się po­
świecenie i otwarcie filii łukowskiej 
spółdzielni księgarsko - galanteryino- 
spoiywczei. Pc Mszy św., aktu po­
świecenia dokonał miejscowy pro­
boszcz, ks. Syczeu ski. W uroczystoś­
ci tej wzięła udział licznie zgromadzo­
na ludność wiejska.

ŁUCK
PIERWbZY MAJA  

ŚWIĘTEM ŻYDÓW  ŁUCKICH  
p  he jtszcz' w  latach ubiegłych w  

dniu 1 maja odbyw’aly się przez zwo­
lenników Marksa na ulicach m. Łu­
cka nieliczne pochody z orkiestrą, to 
w tym roku ograniczono się jedynie 
du odbycia szabasowej aksdem, w 
sali kin? Miejskiego przy udziale miej 
scowych żydkow', 1 po czym bez roz­
głosu i hałasu, ze zwiniętymi czerwo­
nymi płachtami cale żydos*we przy­
małej liczbie Polaków' spokojnie ro’- 
zeszlo się przy asyście policji. Ode­
zwy czerwone masowo porozklejane 
w jręzyku polskim, a pól w żargonie—  
do walki z faszyzmem i antyscmitjz- 
mem w całym mieście zostały po­
zdzierane i zniszczone.

W godzinach -  19
załatwia sprawy redakcyjne, przyjmuje Czytelników

A L .  J E R O Z O L I M S K A  3-a T E L .  8P333

SKAŻANIE ZŁODZIEJÓW
\)T Sądzie' Okręgowymi w' Równie 

odbyta się rozprawa przeciwko Stani­
sławowi Senackiemu i ,̂ Kiper.wasse- 
rowi oskarżonym o kradzież 1.200 zł. 
Do kraazieży tej namów, Sanackiego 
lokaja u księcia Walewskiego, miesz­
kaniec Mokwina Joś Kiperwasser. 
Sąd skaz; i Sanackiegc na 2 lata i 6 
miesięcy, Kiperwassera na 2 lata wię­
zienia

D 7 IW N F  UPRZYW ILEJOW ANIE  
ŻYDA

W  Łucku przy ulicy J Piłsudskie­
go obok komisariatu Porcji Państwo­
wej jest sklep win i wródek żyda E. 
Sżuimana, który jest wybitnie przez 
policję uprzywilejowany. Podcz is 
gdy w  niedzielę i święta wszystkm 
sklepy są zamknięte, sklep E. Sz.l- 
mana jest otwarty i targ odbyw a się 
w św ięta od rana do późnej nocy .
RADOMSKO
ŻYD - UCIEKINIER ZASIAD*JE 

NA ŁAW IE OSKARŻONYCH
Czechosłowacka straż graniczna 

aresztowała w  okolicach Cieszyna za 
nielegalne przekroczenie granicy Ja 
kuba Dawida Rozensztajna zam. w  
Radomsku, którego oddała do dy­
spozycji polskim władzom granicz­
nym. Rozensztajna osadzono w wię­

zieniu cieszyńskim, gdzie odsiedział 
tydzień czasu, jto czym odstawiono go 
do dyspozycji władz w Radomsku- Ro 
zensztain .-atował ąiy .ucieczkę zągra 
nicę, przed grożąca mu sorawą sądo 
wą aa przynależność do wywrotowej 
partii w Radomsku. Sprawa jego w  
najbliższych dniach znajdzie się na 
---okandzie sądu okręgowego w Ra 
domsku.

S TRAJK SZKOLNY
W majątku Schurzk®, pow. radom­

szczańskiego: stanowiącym własność 
Janr B :edrzyckiegu, wobec niestoso­
wania przez właściciela maj, obowią­
zujących s*awek, wybuchł strajk ro' 
oy. _ Na miejsce strajkujących, właść 
maj. przyjął nową partię robotni­
ków, wobec czego strajkujący doma­
gał* się zwolnienia nowoprzyjętych 
robotników. Wszelkie konferencje 
pomi-tdzy p. Biedrzyckim a delega­
cją strajkujących nie dały żądny ca 
pozytywnych rezultatów. Obecrie 
sprawa tą zajął się inspektor pracy.

PO ŚW IĘCENIE  SZT A N D AR U
W dniu 9 bm zostanie poświęcony 

sztandar publicznej szkoły im. St. Ja­
chowicza w  Radomsku ufundowany 
siarsniem grona nauczycielstwa, ro­
dziców i dziatwy szkolnej.

A A .)  O K A Z J A M E B L I
Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKO W- 
SKP* piać Trzeci. Kr„yźy 12 — No- 
n’S Swią- n  — Pierwsze źrodiol 

K 'asn wytwórnia:. — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zl. GaL-nety 

Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uaiwe*salne — icombino- 
n a i*. — Fcjedyńcze sztuki. — Dc- 
godr* rozpłaty. ■ Le?pla,ne p->radv. 
r; P-niekty ..Wnętrz’ Nowv świat 39. 
Plac Trzech Krzyży l?,

n a u k a  i w y c h o w a n ie

Ęimmz.um i Liceum
“ oksztalcac 

kł*t wychowa™,-,..

humanistj czne

SS? P r B e Ś l r t ?
ek- P,am9,ki *1- w S za Ki akr wen*

r o * h e

f  i l ™ 1* 1 A BIELIZN! 5.0L5£EWSKi «
poleca bielizn dams£*yto£ a «■  
dzitc.nną, poscelową, Piian,vmę^  
stonosze i pasy brzuszne. Firm* 
nieje od 1912 r. 10 proc. - • 
ckazwiela nin. ogloszenij 
detaliczna i hurtowa.

weT ty! m o r y 'róifazo ■■e^o- 
śtr.iośm giow-e na stalą pr^cę dlc f ,b- 
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i ftj, 
LYytwórnia S. Nasłońskń Ziota 50a 
tel. 6.99-50.

PODBOŻUJ SAMOLOTEM

Dykty, forniery, listwy, deszczyńa, 
1 elsztosy Karbowane, pereiiti. Sie-

fan Choromański. Żurawia 26, 
9.10-47.

telefon

T r i i l C ° w e  piki kwiatowej sławy 
I L H I 3  Tretorna. Dantofle, rakiety. 
Naprawa rakiel tiailepszy.ni strtn.ami. 
Polska Spółka Soortowa. Jerozolimska 
Ni 20.

K U p l C  wózek dr,ecięcy. W iad.
Kantor „ABC AL Jerozo­

limska 3a, godz. 16— 19. Tel 8.883-33

MATERIAŁY BUDOWLANE

BETOliOWNIA .GOtKOW'
Waritawj,, -Seiet 28, teL 8.89-74. 
Płyty, Kri-wężniki. Kręgi Rur>. Słu­
py. Tralk' Wazony. Kule. Miskt-Ko- 
rct*a ściekowe. Cegła Pustaki. O- 
grodzenia Koronowe oełne, -żurowe. 

Tarasy. Osadniki. Baseny j t. p.

POSADY ZAOFIAROWANE

Firma 
rabatu dis 

Sprzedaż

lak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
J Adir,.nistracji „ABC“ , U arszawą, 
AL Jerozolimskie da. OgłoiT.ir. » 
poszuKiwanm i zaofiarowani pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 Pt°C, 
W wypadkach uzasadnionych bur* 
Płatnie.

D O S AD Y  POSZUKIWANE

DLA WYGODY NASZYCH P. PRŁNUMFR*TORóVC podajemy poniżej | rzenaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imię. nazwisko, dokładny »dre? i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowvm.
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OŚWIATOWR T. C. Lm „Generał 

Suter**.
REN AISi? A N C E : „Mściwy jeż- 

dziać".
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WILSONA: „Trędowata**

W PŁOŃSKU'
/lipiLiuii srować „A B C  moznt* 

u p Edwarda śroietanowskiego 

ul. Płocka 16 ( kiosk)
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Cala Palika świeci 3-ci maj
S w ię .o  p wstańcdw śasKich

P i e r w s z a  d e f J a d a  w o  s k a  na w s i
Przeb ieg  św ięta narodowego  

w  całym k ra ju  był bardzo uro­
czysty przy tłumnym udziale lud­
ności.

NA JASNEJ CoRZE
W  Częstochowie o godz. 10-ej 

uroczyste nabożeństwo odpraw ił 
kustosz klasztoru jasnogórskiego  
o. Justyn M arczewski. W  nabo­
żeństwie wzięły udział Leżnie 
przybyłe z Gdańska, Poznania, 
Łodzi i innych okolic k ra ju  rze­
sze pątn!cze.‘ Podniosłe kazanie 
okolicznościowe w ygłosił o. Bo­
gum ił Natkański, podkreślając  
wiekopomne znaczenie Konstytu­
c ji 3 M aja . N a  zakończenie nabo­
żeństwa odśpiewano „Boże coś 
Polskę".

' D E F IL A D A  N A  WSI
W  woj. kieleckim po raz p ierw ­

szy aetnaJa w ojskow a odbyła się 
we w si Daleszyce w  pow. kielec­
kim, robiąc ogromne wrażenie na 
bardzo licznie zebranej ludności 
w iejskiej, przybyłej ze wszyst­
kich okolic, Przedstaw icieli w ładz  
wojskowych rada  gm iny Daleszy­
ce w ita ła  w  imieniu całej ludno­
ści w ie jsk iej ch leblm  i solą. —  
W  czasie defilady  w łościanie ob­
sypywali żołnierzy kwiatam i.

P O D  WAWELEM
W  K rakow ie na nabożeństwie 

na W aw e lu  na w ielkich Błoniach

krakowskich przed frontem  od­
działów wojskowych gen Narbutt  
Łuczyński udekorował orderem  
„Virtuti M ilita ri"  legionistę Sta- 
nowicza, po czym odbyła się defi­
lada.

SYMBOLICZNY STOS 
W POZNANIU

W  Poznaniu uroezj stości z oka­
zji św ięta narodowego 3 m aja  
rozpoczęły się w  niedzielę w ie­
czorem capstrzykiem na P lacu  
W olności i przemarszem oddzia­
łów  p. w . przez ulice miasta.

Capstrzyk był poprzedzony uro­
czystościami dla upamiętnienia  

>16-ej rocznicy wybuenu 3-go po­
wstania śląskiego.

N astro jow ą część obchodu sta­
nowiło zapalenie symbolicznego 
stosu i odczytanie historycznego 
rozkazu do powstańców  śląskich  
z dr.ia 2 m aja  1921 r.

V A  ŚLĄSKU
W  Katowicach w  niedzielę w  

późnych godziraclj wieczornych  
odbyła się tradycyjna m anifesta­
cja powstańcza z i okazji 16-ej 
rocznicy wybuchu trzeciego po­
wstan ia śląskiego.

O godz. 22.30 na rynku rozpa­
lono ognisko), jk) czym zebrani 
udali się w  pochodzie na plac  
W olności, gdzie złożono wieniec  
na płycie Śląskiego Powstańca.

5 tys. pochód narodowców
na ulicach Ł o d z i

ŁÓD2, 3. 5. (tel. w l.) Dzień 
3-go maja upłynął w Łodzi pod 
znakiem dwóch obchodów: urzę­
dowego, oraz oochodu narodow­
ców, którzy z konieczności mu­
sieli sformować osobny pochód.

Po nabożeństwie w kościele ka­
tedralnym na ul. Piotrkowskiej 
odbyła ąię defilada stacjonowa­
nych w Łodzi formacji wojsko­
wych, organizacj’ przysposobie­
nia wojskowego i społecznych. 
Piękna słoneczna pogoda sprawi­

ła, że tłumy łodzian wzięły udeiał 
w tej manifestacji.

Po zakończeniu urzędowego 
obchodu ukazało się czoło nocho 
du narodowców, liczącego około 
5 tys. osob, uformowanych w 
czwórki i oddziały. Przy dźwię­
kach orkiestry i entuzjastycz­
nych okrzykach zebranej na chód 
nikach publiczności demonstro­
wała narodowa Łódź przeciwko 
żydostwu i  komunie. W pocho­
dzie niesiono szereg transparen­
tów. Zwracał uwagę dużych roz

m iarów  transparent z napisem : 
„W arszaw o  zbudź się".

Zw racało  uw ag ., że z ul. P io tr­
kowskiej zniknęli zupełnie żydzi, 
których Cu dzień jest tutaj pełno.

O ś  B e H fn  -- R r iy m
0 si 2* całej Europy

R Z Y M , 3. 5. „M essagero '£ oma­
w ia jąc  rzymską wizytę min. von 
Neuratha pisze, że „oś Rzym —  
B erlin " mimo, że istnieje stosun­
kowo niedawno, posiada w ielką

0  ty m  m a r z ą  W ło s i
siłę atrakcyjną. Oś Rzym. —  B e i- 
lin  jest aw an gardą  ruchu, który 
rozszerzy się niebawem  i rozw i­
nie, czuwając nad losem całej 
Europy.

Evirhkiac|t< r.Hliao
Pośpieszny wyjazd koloni1 cudzoziemsk ej

R f t s k o w e  chcą z n i s z c z y ć  m ia s to
L O N D Y N , 3. 5. Gen. Franco  

zawiadom ił rząd brytyjski, iż 
strefy, w  których mieszczą się 
konsulaty państw  obcych w  B il­
bao nie mogą być zagw arantow a­
ne z uwagi na operacje wojskowe, 
Bezpieczeństwo ewakuacji ludno­
ści cywilnej nie może być zagw a­
rantowane wobec konieczności 
prowadzenia działalności lotni­
ctwa. Ew akuację  drogą morską 
gen. Franco określa jako podstęp 
ze strony dowództwa m ibao, któ­
re każe ludności cywilnej opuścić 
miasto przed zniszczeniem gma­
chów. W yrażen ie zgody na plan  
ewakuacji byłoby równoznaczne  
z przyjęciem  na siebie współw iny  
w  przyszłym zn:szczeniu Bilbao.

i'!ow§k£Ci? żydowskie
w  dniu ś w ię ta  n a r o d o w e g o

Żydzi jak  zwykle rrie m ogli po­
wstrzym ać się od prowokowania  

w dniu 3 m aja  uczuć narodowych  
Polaków . W  W arszaw ie  doszło z 
tej rac ji do szeregu incydentów.

N a  rogu M arszałkow skiej i 
W spólnej jakiś żydzlak zaczął rzu  
cać prowokacyjne okrzyki pod ad 
resem przechodzącej grupy  ofi­
cerów, w o ła jąc  m. in .: „Precz z 
wojskiem ". Bezczelnego żydziaka 
policja z trudem  wyswobodziła z 
rąk przechodniów, którzy dali mu 
porządną nauczkę za bezczelne za 
chowanie się.

W poniedziałek 3 bm. w licznych 
punktach miasta manifestowały gru­

py młodzieży narodowej. W czasie 
pi zemarszu pochodu akademickiego 
ul. Bednarsli * wybito szybę w ży­
dowskim sklepie z owocami. Powo­
dem wybicia szyby było prowokacyj­
ne zachowanie się właściciela, który 
nie chciał zdjąć czapki w czasie, kiedy 
młodzii ż śpiewała „Hymn Młodych".

Wybito również 2 wielkie lustrza­
ne szyby w żydowskim dancingu 
„Paradis" przy ul. Nowy świat 3. 
W czasie kiedy młodzież manifesto­
wała na cześć armii narodowej w 
Paradisie ukazały się bezczelnie u- 
śmiechnięte twarze żydów, którzy 
niepoważnym zachowaniem wyraźnie 
prowokowali uczestników poważnej 
manifestacji.

„ E s p a n a "
natknął się na minę

L O N D Y N , 3. 5. Jak zaznacza 
Reuter, na podstawie wiadomości 
otrzymanych przez adm iralicję, 
pancernik powstańczy „Espana"  
zatopiony został przez minę.

Gen. Franco w  spraw ie ewaku­
acji w ysuw a dwie alternatywy: 
1) Utworzenie strefy bezpieczeń­
stwa w  B ilbao i Santander, o ile 
M iędzynarodowy Czerwony Krzyż 
zagwarantowałby, że tego rodza­
ju  strefy nie będą wyzyskane dla 
opcracyj wojskowych, 2 ) powstań  
cy skłonni są dopuścić na teryto­
rium będące pod ich w ładzą  ko­
biety, dzieci i starców.

Pomimo tych 1 zastrzeżeń gen. 
Franco rząd W . Brytanii przystę­
puje do ewakuacji Bilbao. P ie rw ­
szy kontyngent uchodźców, złożo­
ny z 5.000 dzieci, kobiet i star­
ców, opuści B ilbao jak  najszyb­
ciej.

P A R Y Ż , 3. 5. State! „Summę" 
otrzymał rozkaz udania się daiś 
do Castro U rd ia les  na zachód od 
Bilbao w  celu ewakuowania kon­
sulatu i kolonii francuskiej.

B IL B A O , 3. 5. N a  kontrtorpe- 
dowcu „F au lkn or" opuścili B il- 
d e o  konsul brytyjski, wicekonsul 
i 5 obywateli brytyjskich. W szy­
scy obywatele brytyjscy w  Bilbao  
zostali przedtem poinform owani,

Rzftd japoński nie ust? pi
m m o  p r ze g r a n y c h  w y b o r ó w

T O K IO , 3. 5. Koła giełdowe za­
chowują się obojętnie- wobec wy­
niku w yborów  i sytuacji w ewnę- 
trzno politycznej. Niek+óre akcje 
np. przedsiębiorstw  metalowych, 
naftow ych i włókienniczych zwyż 
kowały

K oła  giełdow e i finansowe prze 
w idują, że kryzys rząd °w y  będzie 
szybko zlikw idowany przez kom­
prom is między rządem i wielkim i 
partiami.

Prem er H ayaszi ogłosił po po­

siedzeniu gabinetu i audiencji u 
cesarza deklarację, w  której 
stw ieidza. że rząd chce pozostać 
u władzy.

„M am  nadzieję —  oświadczył 
prem ier —  że nowowybrani po­
słowie będą starali się współp: a- 
cować z rządem, zdając sobie 
spraw ę z trudności, w  jakich znaj 
duje się kraj i że poświęcą inte­
resy osobiste interesowi ogólne­
mu cesarstw a".

B iorąc pod uw agę charakter I 
cele osi Rzym —  B erlin  nic nale­
ży się dziwić, że kontakty p„mię- 
dzy przedstawicielam i N iem iec i 
W łoch są bardzo częste. Pozw ala­
ją  one na stale b a d a n e  sytuacji 
europejskiej i je j poszczególne 
fazy  rozwojowe. O ś Rzym —  B er­
lin różni się poważnie od bloków  
i a liansów  zaw ieranych pomiędzy 
innvmi państwami. Jest ona 
przede wszystkim czynnikiem siły  
trzymającym w  szachu niebezpie­
czeństwo komunistyczne oraz sta- 

■ novTi element zabezpieczający  
iż w ięcej do B ilbao nie przybędzie orzed zakusami bolszewickiej re- 
żaden okręt. Iwnlucji.

Ks. Windsor w drodze do Franc i
Skib do? ero po koronaci:

W IE D E Ń , 3. 5. Książę W indso ­
ru opuścił dziś sw ą dotychczaso­
w ą  siedzibę w  m iejscowości A p -  
pelsbach. O godz, U -e j  rano o- 
trzymał on z Londynu telefonicz­
ną wiadom ość od swego aawoka  
ta o uprawom ocnieniu się w yro­
ku rozwodowego pani Simpson, 
po czym powziął decyzję nie­

zwłocznego wyjazdu do Francji.

Przed wyjazdem  książę W m d -  
sor przy ją ł azienniKarzy i pozwo­
lił się sfotografować.

Jak donoszą z kół bliskich księ­
ciu, ślub jego z p. Simpson odbę­
dzie się jednak dopiero po koro­
nacji.

Okrutny m?rd na trędowatych
Żywcem zakopani w grob e

S Z A N G H A J , 3. 5. W ed łu g  w ia ­
domości z Kantonu, dopuszczono 
się tam okrutnego mordu na 215 
trędowatych

Nieszczęśliwych projektowano 
początkowo utopić w  morzu i w  
tym celu zwabiono ich na dwa  
statki pod pretekstem, że zostaną 
wysiedleni do nowoutworzonego  
leprosorium  na odległej wyspie. 
Trędow aci dom yśliwszy się pod­
stępu, rzucili się na załogę i opa­
nowali statki. Po dłuższych per­
traktacjach obydwa statki w raz  
z chorymi ponownie w róciły  do 
Dortu.

Trędowatych wysadzono na ląd  
gazie ich rozstrzelano. W edług  
tych wiadomości, egzekucja od­
była się w  sposób barbarzyński,

bowiem na każdego chorego wy­
znaczono tylko jeden nabój, tak, 
iż v rielu spośród Ltycń nieszczę­
śliwców ranionych tylko i półży­
wych zakopano następnie w  wy­
pełnionej wapnem wspólnej mo­
gile.

Holenderski minister
w Warszawie

W  poniedziałek wieczorem  przy­
był do W arszaw y  z Poznania ho­
lenderski min przem ysłu i han­
dlu p. Gelissen, w  towarzystw ie  
p. min. Romana. P, min. Geliśsdfi 
baw ił w  Poznaniu na otwarciu  
X V I-ych  M iędzynarodowych T a r­
gów  Poznańskich.

Wyrsi urzędnicy niemieccy
na p r z y m u s o w y c h  ro b o ta c h

B E R L IN , 3 5. Min. Goebbels 
wydał zarządzenie, aby wyżsi u- 
rzędnicy m in isterstwa propagan ­
dy pracow ali każdy przez 2 mie­
siące w  przedsiębiorstwach różne 
go rodzaju. W  dn. 5 m aja na p ra ­
cę tę wysłanych będzie p ierw ­
szych 4 urzędników, którzy jako 
robotnicy zatrudnieni będą przy 
robotach drogowych, bądź też 
przy noszeniu cegieł, rozbijaniu;

jako pomocnicy 
palaczy okręto-

kamienia, lub 
monterów czy 
wych,

Urzędnicy ci musza w  tym o- 
kresie żyć z zarażanych w ten 
sposób pieniędzy. N ie  będą oni ko 
rzystać z żadnych przyw ilejów . 
Postaw a ich w  tej pracy będzie 

m iarodajna przy późniejszym po­
w ierzaniu im poważniejszych za­
dań i awansach.

Cenne n a g r o d y

czekają zwycięzców 
„Konkursu, Pocieszenia”

Prezydent Austrii
gościem Budapesztu
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W IE D E Ń , 3. 5, Prezydent M ik­
las z małżonką przybył pociągiem  
specjalnym w towarzystwie kanc- 
lerza związkowego Schuschnigga  
i sekretarza dla spraw  zagranicz­

nych dr. Schmidta ao Euaapesz- 
tu.

Prezydent M iklas spędzi trzy 
dni w  Budapeszcie, gdzie odbędą 
się liczne uroczystości na jego  
cześć

70 azylantów hiszpańskich
p r z y w i o z ł a  „ W ilia 1* do S d y n i

G D Y N IA , 3. 5. Do  Gdyni za­
w inął transportow iec wojenny  

O. R. P. „W illa " , przywożąc na 
pokładzie swym  okoio 70 azylan­
tów hiszpańskich, którzy znaleźli 
swego czasu schronienie w  gm a­
chu poselstwa polskiego w  Ma-1

Aresztowań’
n a B ia ło ru s i

1 W IL N O . 3. 5. W ileńska prasa  
białoruska podaje wiadom ości o 
dokonaniu „czystki" w  Związku  
Literatów  Białorusi Sowieckiej w  
Mińsku. M iędzy innymi usunięty 
został ze Zw iązku Żyłunowicz, 
pierwszy przewodniczący rządu

drycie. Po przvbyciu do Gdyni 
Hiszpanie w raz  ze swymi niewiel­
kimi bagażami ręcznymi zostaną 
umieszczeni w  etapie em igracyj­
nym, gdzie pozostaną przez kilka 
dni. Dekad następnie w yjadą, 
jeszcze me wiadomo.

e literatów
S o w te s k ie t

sowieckiej republiki białoruskiej 
i szereg innych. W iększość zna­
nych pisarzy została aresztowa­
na, Zarzuca im się, że dążą do 
oderwania B iałorusi sowieckiej od 
innych narodów sowieckich.
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3o gr. Nekro'ogia po 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za 
oddzielne wyrazy, _  tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty i 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dz.al ogłos/:eń: Aleja Jerozolimska 3 a   biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wlecz. Tel, 72733-

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC ", Sp z ogr. oJp.

fięflgktor nac^ejpy Ir. Wojciech Zaleski Ejruję. Literacka S, z 9, a,Warszawa, Al. Jerozolimskie 121 Redaktor odpowiedzialny; Bohdan Gjbarsk>


